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TELEFON 22-14, 


Ta Wł. — WARSZAWA, 24 lutego 
R ak dowiaduje się korespondent 
GDubliki" w ministerstwie spraw 


wo 
iskowych udzielono ważnych wy- 
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stó w sprawie powołania rezerwi- 


| 
| .Tocznika 1897 na ćwiczenia. Re- 
ści, którzy już służyli w wojsku 
p CZAS przeglądu na. komisjach le- 
| teg ich otrzymali w swoim czasie ka 
| | d nie należą oni do rezerwy, lecz 
s) 


| orie C1, C2 i D (zdolni do służby 
nie 


Ontowej į do służby bez broni i 

Wicie niezdolni do służby) obec 
I cyc Politego ruszenia. Tak więc, ćwi 
wg się bedzie tylko kategorja A (zdol 
M "służby frontowej). 
4 otrzy słę tyczy ulg, fo natychmiast po 
If o Maniu karty powołania od PKU, 
A | bo d. 5 marca, a nie 10-go jak pro- 
j b Wano poprzednio). należy pokwi- 


| od lej odbiór, poczym następuje ter 
iż załaszania podań o ulgi. Trwa on 


Wyjat otrzymaniu karty powołania. 
a kowo w razie nieobecności 
tg Misty w mieście lub zaświadczo- 

„Przez lekarza choroby podania 


Ii mi)” żadne spóźnienia nie będa 
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u Wł. — WARSZAWA, 24 lutego 
najlepiej poinformowanych źródeł 
gy nych dowiaduje się korespon- 
ty teDubliki”, iż toczące się od kil- 
Sodni w Warszawe, Krakowie, 
anym ji Poznaniu rokowania 
R; (W sejmowych: „Plasta”*, N, 
1, | Związku Ludowo Narodowego 
; to? Z nim spokrewnionych dały 
taj fig, łaty. które ujawnią się w 
no, ym Czasie w polityce czynnej. 
kania” posła Witosa, omawiana w 
wa." »0lega na nieustannym sza- 
| ki prezydenta gabinetu gen. Si- 
iec a. tym. że „Piast* wystąpi z 
„M Większości rządowej i zblokuje : 
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~ Dzję Vi — WARSZAWA, 24 lutego 
Among W Warszawie odbyły się znów 
Azen tracje bezrobotnych, które tym 
Począją kotczyły się rozlewem krwi. 
dm demonstracji miał miejsce 
Boję lilsterstwem pracy i opieki 
dokąd prawie codziennie 
M ugi? bezrobotni, urządzając głoś 
Wengji € manifestacje, Dzięki inter- 
h Sam v licii I komisarza Anusza, któ- 
h toep Oi na pl. Dąbrowskiego, 
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p W kipase rozpędzania tlumu doszło 

miejscach do utarczek z polic- 
f y Izag czem parę osób odniosło 
M] Bo aŚnlęcia bagnetem, 


| Sh wap om czasie manifestañci 
2 k len, | SIę ponownie I wyruszyli z 
| oski kiej przez Nowy Świat, 

e przedmieście, Królewską I 
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4... będą powołani na ćwiczenia, |. 


mowane do dnia 12 marca: |-- - -4 
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NUMER POJEDYNCZY MK. 300. 


PORANNE GODZINY PRZYJĘC REDAKCJI 6— 7 POPOŁUDNIU, 
R NIEZAMÓWIONYCH NIE ZWRACA SIĘ. 


EZERWISTÓW. 


Kategorje C;, C-, i D zwolnione od ćwiczeń. 


czenie ćwiczeń muszą być umotywo- 
wane: 1) ciężką choroba; 2) koniecz- 
nością odbycia pilnych robót, np, rol- 
nych dokończenie studjów itp.; 3) tym 


że rezerwista jest jedynym  żywicie- 
lem rodziny. 

Warszawski „Kurjer w wywiadzie 
dowładuje się pozatym: 


Di 05.0000. 
Łódź na ćwięzeniach. 


Plutonowy. Pamiętać. wiara. Karabin armji polskiej repetuje pięć razył 
Rezerwista Manulakturman. Panie „plutonowy! Czy on dyskontuje też?,, 


Witos — Korfanty — 


się z prawicą, W ten sposób plastowcy 
tymczasowo osiągają dla siebie konces 
je przy mianowaniu najwyższych urzę 
dników administraącyjnych. Celem osta 
tecznym całej akcji jest natomiast o= 
derwanie Chrzęścijańskiej Demokracji 
od Zw, Ludowo Narodowego i utworze 
nie rządu, t« zw: „czysto polskiej więk 
szości. Przy większości tej poseł Wi» 
tos objąłby prezydenturę ministrów po 
seł Kortanty tekę min. spraw wew- 
nętrznych, Michalski ministerstwo 
skarbu, zaś poseł Dąbski minister- 
stwo spraw zagranicznych; minister- 
stwa pracy i oświaty obejmie NPR. 
Grupa posła Dąbskiego z powodów 


Michalski — Dąbski. 


zasadniczych sprzeciwia się w tej ak- 
cji, o tyle jednak akceptuje ją, iż może 
ona zmusić gen. Sikorskiego do czę- 
ściowej rekonstrukcji gabinetu, w re- 
zultacie której pos,  Dąbski objąłby 
sprawy zagraniczne na miejsce pana 
Skrzyńskiego, z którego „Piast“ nie 
jest zadowolony. : 

Porozumienie posła Witosa z ende- 
cią witane jest po stronie prawicy z za 
dowoleniem i zgadza się ona na rzeko- 
mą secesję posła Korfantego. i na odda 
nie prezydentury pos. Witosowi. 

Co się tyczy prezydenta Sikorskie- 
go, to czyni on wszelkie wysiłki, by u 
trzymać się przy władzy drogą us- 


Krwawe. demonstracje bezrobotnych | 
| Warszawie. 


Marszałkowską. Pochód ten liczył oko 
ło dwuch tysiecy ludzi. Demonstranci 
kroczyli z odsłoniętymi głowami i śpie 
wali „Czerwony Sztandar“, Na czele 
pochodu prowadzono  ranłonych w 
starciu z policją i niesiono transparenty 
z napisami: „Precz z zamachami na 
8-godzinny dzień pracy“, „Żądamy za- 
pomóg, dla bezrobotnych i ubezpieczeń 
przed bezrobociem”, Demonstrancj na- 
woływali przechodniów do zdejmowa 
nia kapeluszy, a opornych zmuszali do 
tego siłą. Tak samo postępowali z ja- 
dącymi tramwajami į pojazdami. 

"Władze bezpieczeństwa skonsygno 
wały oddziały policji konnej i pieszej, 
którą przewożono samochodami cięża- 
rowemii, Wzmocniono również poste= 
runki policyjne na rogach ulic. 


Do formacji należy się stawić zapro 


wiantowanym na jeden dzięń, Od dnia 
15 aż do ukończenia ćwiczeń rezerwiś 


ci przechodzą na żołd i zaprowiantowa 
nie wojskowe identyczne z wojskiem 
stałem. Na cały czas ćwiczeń wojsko- 
wych rezerwiści otrzymają całkowite 
umundurowanie ćwiczebne. W wypad 
ku, gdy rezerwista przywiezie własne 
ubranie wojskowe lub obuwie zosta- 
nie mu zwrócony odpowiedni ekwiwa- 
lent w pieniądzach. 

Niedziełe i święta, jak również dwa 
dni Wiełkiejnocy od ćwiczeń będą 
wolne. Za zgodą komendanta formacji 
na własny koszt rezerwistom wól- 
ro będzie spędzić Wielkanoc na łonie 
rodziny. i 
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Sprawa zabezpieczenia bytu rodzin 
rezerwistów, powołanych na 8-0 tygo- 
dniowe ćwiczenia wolskowe dotych- 
czas nie została dostatecznie wyjaśnio 
na ani przez ministerjium wojny ani 
przez ministerłum pracy i opieki spo- 
łecznej. > 

Jedynie kwestja  zebezpieczenia 
pracy | posad, zajmowanych przed po- 
wołaniem, jest bezsporna. Kwestje te 
reguluje ustawa z dnia 20 lipca 1920 r., 
o obowiązku gminy, rządu į instytucji 
prywatnych przyjęcia do poprzedniej 
pracy powracających z wojska, 

Dla tych, którzy są iedynemi żywi: 
cielami rodzin, pozostałe prawo skła 
dania podań o zwolnienie iab odroczę- 
nie ćwiczeń. . 


„ Gabinet generała Sikorskiego zagrożony. 


tępstw na rzecz stronnictw centro». * 


wych, a w szczególności chętnie wi- 
działby w rządzie posła Dąbskiego nz 
miejscu p. Skrzyńskiego. Tym tłoma: 
czyć należy zauważone ostatnio osła- 
bnięcie początkowo akcentwanej siły 
rządu w stosunku do stronnictw. 

"W kołach politycznych mówią tym 
nie mniej o bliskim ustąpieniu gen, Si- 
korskieęgo jako fakcie pewnym, gdyż 
poseł Witos stanowczo odmawia przy= 
ięcia jakiejkolwiek bądź teki poza pre- 
zydenturą, zaś pozostawanie jego poza 
rządami uważane jest nadal za niedo- 
puszczalnie» J. U 


SPRAWY POLITYKI POLSKIEJ. _ 


JAK PRACUJE AMBASADOR HR. 
ZAMOYSKI 

Warszawski korespondent „Repu- 

bliki" donosi: 

związku z telegraficzną wiado- 
mością o decyzji rady ambasadorów w 
sprawie przystąpienia uregulowania 
granic wschodnich Polski, warsząwski 
orespondent „Republiki“ dowiaduje 
się, że nasze ministerstwo spraw zagra- 
nicznych pierwsze wiadomości w tej 
sprawie otrzymało nie od naszej pa 
cówki dyplomatycznej w Paryżu, lecz 
ze źródeł dyplomatycznych, akredyto- 
wanych przy rządzie polskim w War- 
szawie, 

Brak mformacji ze strony posła pol- 
skiego w Paryżu, p. Zamoyskiego w tak 
doniosłej dla Potski sprawie wywsłało 
w kołucn politycznych i poselskich zro- 
zumiałe ździwienie. Jak się dowiaduje: 
my, minister Sereal drogą telegrafi- 
czną polecił p. Zamoyskiemu w słać 
natychmiast szczegółowe sprawozdanie 
z przebiegu obrad Rady. ambasadorów. 

Ruda Pabianicka liesiona do go- 


dności miasta. W nr. 17 „Dziennika u- 
staw" Rzplitej Pol. z dnia 24 bm. uka- 
zało się rozporządzenie rady ministrów 
o utworzeniu miasta Ruda Pabianicks 
w pow. łódzkim, p 
URLOP. POSŁA MADEYSKIEGO. 


Ministerstwo spraw zagranicznych 
komunikuje, że poseł Polski w Berlinie 
Madeyski ze względu na swój stan 
zdrowia udał się na krótki urlop, po- 
czem wraca ua stanowisko (PAT). 


GLORYFIKACJA ZBRODNI 


Warszawski korespondent „Repu- 
bliki” telefonuje: 

Gloryfikatorzy zbrodni nie ustają 
nadal w swej „zbożnej* pracy, Wczą- 
raj na murach stolicy ukazały się kle- 
psydry, wykonane tuszem, zawiada- 
damiające, iż „nabożeństwo za duszę 
śp. Eligjusza Niewiadomskiego odbę- 
dzie się d. 25 bm. w kościele pp. Wizy- 
tek“. Podpisane: „Patrjoci“. 
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Koalicja protestuje przeciwko 


PAT. — WARSZAWA, 24 lutego. 
Ministerstwo spraw zagranicznych kó- 
munikuje: 

Na skutek wydalenia przez władze 
litewskie z Kłajpedy przedstawiciela 
Polski, posła pełnomocnego Szaroty, 
delegata polskiego przy wysokiej komi- 
sji Ligi narodów, zwrócił się rząd pol- 
ski z protestem do rządów mocarstw 
sprzymierzonych. W odpowiedzi na to 
wystąpienie posłowie tych mocarstw 
odwiedzili w dniu 24 bm. pana ministra 
spraw zagranicznych i złożyli w imieniu 
konferencji ambasadorów następujacy 
tekst noty, wystosowanej przez tę kon- 
ferencję do rządu w Kownie: 


Rada ambasadórów przećiw Litwie. 


zachowaniu się litwinów w Kłajpedzie i wydaleniu iR 


posła dr. 


Uprasza się o zawiadomienie rządu 
litewskiego, iż według informacji, prze- 
słanych przez konsula angielskiego w 
Kłajpedzie, p. Budrys ógłosił się po wy- 
jeździe władz aljanckich wysokim ko- 
misarzóm, co więcej, do Kłajpedy wkro 
czyły regularne wojska litewskie, wy- 
wieszono sztandar litewski, zaś dele- 
gat polski został usunięty, Rządy sprzy- 
mierzone protestują przeciw tym po- 
gwałceniom układu, zawartego z komi- 
sją nadzwyczajną, powołaną da usteno- 
wienia ustroju prowizorycznego, który 
winien panować na tem terytorjum, do- 
póki nie zostanie przekazane suweren- 


ości, uzależnione od wykonania warun | 


Odpowiedź Polski na 


PAT, — WARSZAWA, 24 lutego, 


Ministerstwo spraw zagranicznych ogła 


sza tekst noty rosyjskiej do rządu poł- | 


skiefo wraz z odpowiedzią na tę notę. 
W odpowiedzi minister spraw zagrani- 
cznych | gz kócze dążenie » rządu pol- 
skiego do utrzymania i utrwalenia po- 
kọju światowego i stwierdza, że troska 


Sprawa uznania wschodnich granic Polski. 


PAT. — WARSZAWA, 24 lutego. 
Ministerstwo spraw zagranicznych ko- 
munikuje: ? 

Rząd Polski złożył konierencji am- 
basadorów notę, w której zażądał uzna 


W PASIE NEUTRALNYM NIEMA LI- 
TEWSKICH WŁADZ ADMINISTRA: 
CYJNYCH. 


PAT. — KOWNO, 24 lutego — Li- 
tewska agencja telegraficzna donosi, że 
litewskie władze administracyjne nie 
obsadziły dotychczas żadnej miejsco- 
wości w pasie neutralnym. 


PERTRAKTACJE POLSKO-LI- 
TEWSKIE. 


PAT. — WILNO, 24 lutego — Dnia 

"_ 23 lutego, w myśl porozumienia przed- 
stawicieli stron obu, spotkali się we 
wsi Smolniki przedstawiciele admini- 
stracji polskiej z trzema wojskowymi 
litewskimi, którzy wyrazili w zasadzie 
zgodę na rozpoczęcie pertraktacji co 
do linji deliminacyjnej pomiędzy admi- 
nistracią polską a litewską w pasie ne- 
utralnym, Oficerowie litewscy i przed 
stawiciele polskiej administracji usta- 
lili, że na czas pertraktacii obie strony 
zaniechają wszelkich posunięć oddzia- 
łów straży granicznej i zaprzestaną 
nieprzyjaznych wystąpień. W dniu 25 


Fomisarza ludowego dla spraw zagra- 
ych o zachowanie pokoju i unik- 
¿ie wstrząśnień znajdzie pełne zro- 
zumienie w Polsce, Dalej minister spraw: 
zagranicznych wyraża zdziwienie co do 
pewnych zwrotów, użytych w nocie ro- 
syjskiej pod adresem Ligi narodów, a 
przechodząc do odpowiedzi na stanowi- 


U 


rzone istniejących granic Polski, 
W odpowiedzi naito tąpienie da, 


„RE PUBLIKA" 


Oświadczenie pestów ententy.. h 
nia przez główne mocarstwa sprzymie- | państw i złożyli następujące oświad- 
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Szaroty. 


U Ą |) ? z 4 
ków, ustałonych przez tę decyzję, — Z | dzeniem rady ministrów z dnia 4 yz | 
drugiej strony rządy sprzymierzone |śnia 22 r. w przedmiocie zebrania KOM 
zwracają uwagę rządu litewskiego na |troli oraz rozporządzeniem minę” | - 
odpowiedzialność, | jaką on ściąga na spraw wojskowych L. 5529 Dep: „ił 
siebie, przybierając wobec Polski _po- | dnia 28 grudnia 22 r., wszyscy oby y 
stawę niebezpieczną dla pokoju, Rządy | tele Rzplitej, urodzeni w latach w. 
sprzymierzone, których rady przezor- | do 1899 łącznie, zgłaszający Się do woj | 
nego postępowania zostały przesłucha- |jestracji, którzy posiadają stopień grań | 
ne w Warszawie, pragną mieć nadzieję |skowy aspirantów oficerskich, b. gi 
że rząd litewski nie pozostanie głuchy | rosyjskiej, junkrów, mają do dni g 
na ich wskazania i domagają się w spo-| marca 1923 r. wnosić podania do abao 
sób jak najbardziej stanowczy, aby dał| Wojsk. przez należne PKU, z prost dl 4 
on przekonywujący dowód swych uczuć | mianowanie ich podporucznika 
pokojowych, zarówno w Kłajpedzie, :=- zerwy, ( 
ix i w stosunku do Polski. 

Rejestracja. W związku z roporzą- za ML p! 
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sko rządu rosyjskiego w stosunku do in- nych zaznacza, że rząd polski nie pó, 
terpretacji 3 art, traktatu ryskiego, — | uzasadnienia dla interwencji ew 
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stwierdza, że interpretacja nie odpowia | syjskiego w sprawie polsko-litew*" m 
la duchowi tegoż artykułu, Art. 3 trak- |i wyraża rządowi rosyjskiemu + 
tatu miał na celu ustalenie całkowitego || wanie za propozycję współdziałanie M | 
desinteressement Rosji w sprawie tery- | polubownem załatwieniu polsko” pn 
torig, położonego na zachód od grani- | skiego sporu, p 
cy, końcu minister spraw zagranicz- |! 
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24 bm. odwiedzili p, ministra spraw za- | 21 lutego rozpatrywała żądanie rządu | nic z Litwą. Konferencja natyć” | 


śrąnicznych posłowie 


ISMET PASZA ZA PRZYJĘCIEM 
TRAKTATU LOZAŃSKIEGO, 

PAT — WIEDEŃ, 24. lutego. — 
„Neue Freie Presse": donosi z Angory, 
że na wczorajszem poufnem posiedze- 
niu zgromadzenia narodowego Ismet 
pasza oświadczył się za przyjęciem tra- 
ktatu lozańskiego, podkreślając ustęp- 
stwa, poczynione Turcji przez aljantów 
oraz udzielenie przez nich gwarancji 
pełnej niezawisłości Turcji. Po posiedze 
niu zgromadzenia narodowego "odbyła 
się rada gabinetowa, która miała po- 
ufny charakter, 
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w Manteuflu Zachodnia 45. 
KABARET ARTYSTYCZNY 


Program No 16. 


!! Pierwszorzędne atrakcje !! 


Znakomite nowe karykatury 


reprezentowa- | polskiego, zmierzające do uzyskania od zainteresowała temi żądaniami 
nych w konferencji ambasadorów | rządów sprzymierzonych za pośrednic- | państw sprzymierzonych,“ 
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Łódź, ul. Piotrkowska 37 (w podwórzu) | y 


telefon 11-68 T 


poleca bogaty wybór świeżo otrzymanych towarów wio* ł 
sennych i letnich wyrobu a 


Tow. Alte. A. G. Borst w Zgierzu 


w najnowszych Kolorach i deseniach na eleganckie ubra 
nia, kostjumy damskie, spodnie, palta it.d. jak to: dam” 
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„Grand Guignol* w Paryżu, 


Początek przedst. o godz. 8.30 wiecz. Bilety u Komara. 


| EEMUCTENE im 


oraz Edmond von Doile z teatru „Grand Guignol“ 


2 dni! 
39 (Duse 
w kinie) 


Początek 


CASINO | Ost.tnie 2 dni! || 


$ Pierwszy konkursowy film FRANCUSKIEJ producji!!! 


w Paryżu, Aenne de la Croix z teatru, „Sara Bernhard w Paryżu, Bugatier z tes | 
Gabriel de Cravonne z teatru „Antoine“ w Paryżu, La Petite Suzy z teatru 
przedstawień ò godz. Bej I ostatni sea' s 9.80, p523 
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25 LUTEGO 1923 


| Prez k ótki Chjena  odgry- 
| Wala kr czas Chjena. 


| © rolę uciśnionej niewinności: 
f: PAA ten wszakże rychło minął i 
| Ue Chjena przeszła od defenzywy 
|. olenzywy, I tu zaraz wysżła na 
| w etyka hotentocka. Ci sami ludzie, 
i 3 Izy dla siebie żądają bezwzgłędnej 
y Olności aż do tolerowania zbrodni i 
' ! gloryfikacji, przeciwników swoich 
ie pozbawić elementarnych praw 
| w aleiskich. Ze szpalt prasy chjeń- 
| pt Sypią się teraz dzień w dzień 
| JA śmuncjącje o nielojalność. 
 ..Flerwszem tłem, na którem sroży 
| w to donosicielstwo, jest stosunek do 
ancii. Korespondenci łódzcy „Rze- 
i i spolitej*, „Gazety Warszawskiej‘ 
ię Podobnych pism sygnalizują, że to 
POS 0 pismo wyraziło się ujómnie 
R śrunku polityki francuskiej, co zda- 
jest niedopuszczalne, 


|| Obyw. 


ab endecji 
 OWiem Francja jest naszą sojuszni- 
A ką, a więc trzeba takich malkonten- 
M eblować, zamykać i omal nie 
| Sp Nie chodzi nam o obronę 
m lub owego sądu wypowiedziane- 
|, Francji, lecz o sprawę zasadnicza: 
BĄ _Wolno polakom krytykować poli- 
mi.  SWych sojuszników? Kto na 
„a .€ to odpowiada przecząco, do- 
zl, że nie uznaje, iż Polska jest pań- 
"R niepodległem, lecz pragnie 
leć w niej kolonię francuską, a za- 
"Sam popełnia „zdradę stanu", 
cana przezeń swym przeciwni- 
Taki stosunek obywateli - do 
tmierzeńców swego państwa nie 
| « ladto precedensu w historji... wa- 

i Przedwojennej. Dawne Austro- 
S LV były jak najbliższymi sprzy- 
ę eúcami Niemiec, a mimo to pola- 
py lcyiscy najdosądniej potępiali 

hę. e niemiecką, i nikt ich za to w 
M ie habsburskiem nie pociągał do 
mi. ledziałności. A przecież koło 
| an w Wiedniu było ultra-lojalne i 
JĄ stale „podporą rządu”. « Poco 
| kt szukać przykładów w prze- 
by 1? Jak wiemy, Polska jest nie- 
Atwę sojuszniczka Francji, lecz pań- 
| CH „Sstowarzyszonem* względnej 
lz. "tenty. 'A jednak prasa chieńska 
1 u, "ala sobie w sposób naiohydniej- 
dig, jj alować Anglię i. nikt jej nie 
tych. a ło posadzić na ławę oskarżo- 


$ M 


asez en wstrętny zwyczaj chieński 
row enia się przed obcemi potęgami 
itk A często dla Polski opłakane 
Włoch w Swoim czasie przedstawiciel 
Wyż bozwolił sobie żądać, dymisji 
Mg go, urzędnika polskiego, który 
tę yy, w czemś naraził, a ostatnio ten- 
Wody dstawiciel interwenjował z po- 
2? ebochlebnej wzmianki w jednej 


ELA lego. Jeżeli tedy w czemś się 
Aż Ry Odnictwo, to raczej w lizuso- 
Dru Y Krytyce. 
lst eM tł 


ia Ą em denuncjacji endeckich 
| taj | PSUnek 
W, Polskich 


pewnęj kategorji obywa- 
4 diig 


względem: Ligi Narodów. 
_ Megę o Wego porządku rzeczy w 
 Mfeję, gg. dwoiennym, opiekę nad 
bieh” Sciamį narodowościowemi, 
Wt Spale narodów.. Nie wchodzimy 
y kg ke W tó, czy iest to wynala- 
Mél nia Czy zły, ale faktem jest, że 
KU fstw, a w jch liczbie i Polska, 
Senle takie podpisały, W Kon- 
tego polityka «rozważna 


| 


nych nie zmuszać do 
ps o ME k 
tę tnde beem forum. Tymcza 


Venio. Z jednej strony podburza 
Strony NĄ inoplemienców, a z dru- 
tę Sdz Się oburza, gdy ci na to się 
DJ 4 A I gdy niektórzy z nich wy= 
M | moż alenia, W każdym razie 
Ich ża to karać, jako zal 


"W 
27 


Hugo polskich pod adresem rządów. 


'pan nie dorósł do roli, 


© to, ażeby swych obywa-' 


zdradę stanu? Toć formalnie biorąc, 
nie popełniają żadnego przestępstwa. 
Naśladują zresztą mniejszość polską na 
Litwie czy Łotwie, która zachowuje 
się podobnież więcej jeszcze. Ta sama 
endecja, która w skargach mniejszości 
inonarodowych w Polsce upatruje 
zbrodnię, ciągle nagabuje rząd polski 
o to, że za mało się ujmuje za mniej- 
szością polską gdzieindziej, Tembar- 
dziej nonsensem jest mieć pretensje do 
pewnych mniejszości o to, że zażalenia 
swe kierują do Ligi zapomocą t. zw. 
Stowarzyszeń przyjaciół Ligi naro- 
dów, zamiast prosić o obrónę jednego 


| DENUNCJACJE ENDECKIE. 


z członków Ligi. Wręcz przeciwnie, 
jeżeli mniejszości już koniecznie mają 
się udać ze skargą, to lepiej ażeby to 
czyniły bezpośrednio, niż aby w po- 
dziękę dla jednego z mocarstw obcych 
za obronę stały się mimowoli narzę- 
dziem jego polityki zagranicznej. Naj- 
lepiej zaś jest dla interesów Polski 
uprawiać taką politykę, która czyni 
wszelką interwencję obeą zgoła zby- 
teczną. 

Denuncjacje chjeńskie są tedy roz- 
brające swą naiwnością į komizmem. 


Admonitor. 


MINISTERJALNE „WITZE“. 


Pan witze-minister drzemał. 

Fotel był miękki, biurko zarzucone 
papierami, więc także miękkie, wy- 
odrie, cisza w gabinecie solidna, gô- 
dzina zbyt jeszcze wczesna na przyję- 
cia, a zbyt już późna na jakąś pracę biu 


rową, zwyczajnie południowa pora. 
Drzemał. 
Ktoś zapukał, Pan  Napuszański 


drgnął, pomyślał sobie pod nosem ma- 
chinalnie i niedosłyszalnie: „wlazł! po 
czem zerwał się, zdjął żakiet, oczyścił 
go starannie przed lustrem, włożył z po 
wrotem, poprawił krawat, wytarł nos, 
zaczesał brzydką łysinę, spojrzał na ze- 
garek i zamyślił się głęboko, czy wo- 
góle poprosić — w tej samej jednak 
chwili pukanie powtórzyło się silnie, e- 
nergicznie. SU. 

— Sikcrski! — przeniknęło mu 
trwożnie przez głowę — i otarłszy pro- 
jektem sieci szkolnej krople potu z czo 
ła, zawołał szybko: a: : 

— Entrez!... 

Drzwi otworzyły się i ku najmil 
szemu przerażeniu pana Napuszańskie- 
go weszła pewnym krokiem młoda, 
przystojna kobieta, jakby nieco zażeno- 
wana własną odwagą, która jej pozwo- 
lila wtargnąć do witze-gabinetu. W 
lewej ręce trzymała młoda dama czer- 
woną teczkę z napisem „terminowe”. 


— Z kim mam przyjemność? — za- 
pytał mile pan Napuszański, 
— Jestem Opinja Publiczna, 


Witze-minister zaląkł się poważnie, 
a jednocześnie spojrzał niesamowicie 
zdumiony na Opinję, która wreszcie 0- 
śmieliła się przybyć. przed jego oblicze, 
mimo; że ZĘ lat kilku swej działalności 
stale odgradzał się chińskim murem od 
bazyliszkowych oczu Opinji Publicznej. 
Zapytał więc z odcieniem bojaźni, a je- 
wee dość lekceważąco: 


— Co panią skłoniło do odwiedze- 
nia mnie? 
— Panie witze-ministrze, odpowie- 
działa Opinja, rozkładając teczkę — 
poehodza w sprawach, które ocze- 
ują swego załatwienia od czasu, jak 
tylko pan zaczął działać w kierunku 
zniekształcania szkół- powszechnych. 
Przedewszystkiem—zagubił pan całko- 
wicie charakter tych szkół, są u nas 
tylko szkoły ludowe dla proletarjatu i 
uprzywilejowane przez pana szkoły śre 
dnie dla sfer zamożnych, a gdzie są 
szkoły powszechne?—Czy pan zna 
Praussa? 
— To socjalista! ja osobiście. jestem 


porządnym człowiekiem, 
> LEMS ito być, Jakie szkoły 
chciał dać Polsce ten socjalista? 

— Niema o czem mówić, proszę pa- 
ni, to jest bolszewizm, lud, nasz jeszcze 
nie dorósł. 

— A ja mam wrażenie, że to tylko 
jakiej się pan 
podjął. Chociaż nie można panu odmó- 
wić pewnej 'przebiegłości, mianowicie 
tkwiąc uporczywie na tem stanowisku 
—zdąży pan wychować sobie obywa- 
teli. średnio-logicznych, średnio-klasy- 
cznych i średnio-realnych, aby potem 
nie dopuścili mnie za żadna cenę do pa- 
na w deputacji. Jednakże to jest sprze- 
czne z interesami kraju, to jest niezgc- 
dne z ideologją oświaty powszechnej 
Praussa, „który wszczepił tę ideologję 
społeczeństwu polskiemu na zawsze, 

zy pan wie, czego się domagam? Abyś 
pan z dniem dzisiejszym zaczął zali. 
zować zasady prawdziwej szkoły po- 
wszechnej, lub w tej chwili opuścił swe 


stanowisko, a ja wskażę człowieka, 
który godzien będzie to miejsce zająć. 

Tu pani Opinja rzuciła na biurko pi 
smo, zawierające wytyczne działalno- 
ści w powyższym kierunku, Pan Napu- 
szański zwiesił głowę i zamyślił się nad 
kwestją zawołania woźnego. 

— Co pan myśli o kształceniu nau- 
czycieli szkół powszechnych? 

— Preparrandy, seminarja, kursy 
wakacyjne, f 

— Proszę pana, pan jest zabytkiem 
muzealnym, a nie człowiekiem postępu! 
Czy pan wie, jakie jest moje żądanie? 
Czy pan mnie kiedy pytał o to? Otóż 
dzieci ludu winny mieć nauczycieli z 
wykształceniem tak samo uniwersytec- 
kiem, jak to jest dotychczas tylko w 
szkołach średnich dla ludzi bogatych. 
Niech pan swoje dzieci odda na wycho 
wanie do szkoły powszechnej — rów- 
ność, jednakowe prawa dla wszystkich, 
czemu pan tego nie uczynił? bo pan 
właśnie najlepiej zna wartość szkoły lu- 


— Łaskawa pani! mamy zamiary na 
przyszłość... 5 
` — Zamiary? znam je — przerwała 
Opinja, — Powrót do normalnego kon- 
tyngensu 70 proc. analfabetów, zastą- 
pienie nauczycieli kapralami, realiza- 
cja przymusu szkolnego na zasadzie sa- 
modzielnych uchwał konferencji rodzi- 
cielskich etc, To nie może być! Masz 
pan tu memorjał zawierający konkret- 
ne żądania społeczeństwa w tej śpra- 
wie. Proszę teraz wyłuszczyć mi swoje 
zamiary odnośnie budowy szkół, 


— Pani jest kapitalna! skąd ja pie- 
niędzy wezmę na budowę szkół po- 
wszechnych, skoro na średnie brak?... 
— zawołał podrażniony witze-minister. 

„= A uchwalone kredyty gdzie są? 
a ustawa z 17 lutego? lud nie pozwoli 
się bałamucić, proszę pana! 

Tego już było panu Napuszańskie- 
mu zawiele... Porwał się, jak oparzony 
i-wrzasnął: à 

— To pani bałamuci lud, a nawet... 
i mnie! nieposzanowanie władzy! — 
powtórzył jeszcze głośniej, widząc na 
policzkach pani Opinji rumieniec zmie- 
szania, który pokrył ją przy zarzucie 
bałamucenia witze-ministra. W mię- 
dzyczasie nacisńął dzwonek, wszedł 
wożny w liberji zakładu Kulwiecia i z 
pałką w ręce. 

— Czy pani zdaje sobie sprawę z te 
go, co uczyniła? — wołał dalej pan Na 
puszański — ja jestem pan na wyzna- 
miach i oświeceniach wszelkich kate- 
gorji! Jam jest car twój wszechwładny. 
który ma oparcie możnych tego świata 
i tego kościoła. Zmieniać się mogą 
ministrowie, gabinety, sejmy, ba, Rzecz 
zwi cała! — a ja zostanę tutaj, 

om jest wszechmocny i nieugięty, ja- 
ko opoka, na której rozwijać się będą 
po wsze czasy szkoły średnie, a o którą 
rozbija się wszelka realizacja szkoły po 
wszechnej. Zechce Pani zapamiętać to 
wszystko, com powiedział i opuścić bez 
zwłocznie mój gabinet! — 


Wożny w cząrnej koszuli otworzył 
drzwi. pinja liczna blada z obu- 
rzenia i pewnej alteracji — wyszła po- 
woli, pan witze-minister zastanowił się 
czy przypadkiem nie posunął się za da 
lęko, był bowiem tchórzliwego uspo- 
sobienia i wolał wyszukaną elegancją 
i obłudna grzecznością jednać sobie ser 


ca ludzkie; zadzwonił znowu i skoczył 
ku wchodzącemu wożnemu. 

— Gdzie ta kobieta poszła? jak się 
zachowała?.., 

— Przeczytała coś w konstytucji i 
powiedziała, że wróci tu jeszcze. 

— Nie wpuszczać żadnej kobiety do 
mego gabinetu... 

Opinja Publiczna nie ma prawa się- 
gać po tajemnice mej działalności! Po- 
zamykać wszystkie wejścia, interesanci 
zgłaszać się mogą tylko za pośrednic- 
twem departamentu bezpieczeństwa 
min. spraw wewn. Od dzisiejszego dnia 
KARE swą dotychczasową iałal. 
nośćl... 


Sław. 
0 


Zabawa w „Babuka”. 


Mówimy często, że niema obecnie 


dzieci — prawdziwych, miłych i naiw ` 
nych dzieci, które swoją prostotą, nie- 
frasobliwością i rozbrajającą uczciwoś 
cią tyle-rzetelnej przyjemności nam 
sprawiały I tyle niekiedy kłopotu... 

Niema dzieci — i to jest bardzo smu 
tne i bolesne, ale stokroć gorszem jest 
że pozostała dziecinna idęologja wśród 
dorosłego społeczeństwa. 

A to, co jest ładne u dzeci, wzbu- 
dza wstręt i odfazę u dorosłych... 

Mało tego: daje się zauważyć na- 
wet jakaś haniebna spekulacja na tę 
ideologię dorosłego dzieciaka... 

Był czas, kiedy hasło walki z pas- 
karstwem było właśnie głównem po- 
lem do popisów dla najróżnorodniej- 
szych demagogów. 

Wymalowano więc djabła na ścia- 
nie, przeważnie o rysach tego oto są- 
siada naszego — sklepikarza, rzeźnika 
czy piekarza, i uporczywie; konsek- 
wentnie wbijano w głowy tłumu, że 
oto jest uosobienie zła, wszystkich nie 
szczęść i niepowodzeń... 

Zupełnie, jak z dziećmi: 

— Patrz, tam stoi babuk! On cię 
złapie, wpakuje do worka j ucieknie! 

Babuk! Babuk!.. 

A na takiego „babuka”* jest jedna 
tylko rada: 

Zabij go! 

I zaczęto też u nas wymachiwać 
stryczkiem — ale tak, jak się to właś- 
nie robi z dziećmi, których, po dopro- 
wadzeniu ich do- łez — ze strachu 
przed „babukiem* — zaczyna się uspa 
kajać tem, że „tatuś wypędzi, zabije 
babuka''!.., 

Przypominam sobie dokładnie, jak 


to poważne stronnictwo robotnicze 
urządzały pochody pod hasłami: — 
„Śmierć paskarzom* „Na latarnię z 


nimi“ itd. ` 

Władze dobrodusznie to tolerowa- 
ły — bo wszak trzeba kiedyś namacal- 
nie pokazać tego raroga, którego się 
tyle razy malowało na ścianie... 

A hasło „śmierć paskarzom* było 
mocne, działało dobrze i — co naidziw 
niejsze — uspakajało!... 

Dawało ujście niezadowoleniu... 

I gdy dwa lata temu, podczas strej- 
ku w przemyśle włókienniczym, robot 
nicy spychali z chodników na jezdnię 
lepiej ubranych przechodniów, było w 
tem tyleż dziecinnego kaprysu ile wał- 
ki z — babukiem! „Z babukiem* — 
nędzy, głodu i chłodu, który musi być 
— widzialny, uosobiony, namacalny... 
z Nie dziwimy się przeto, że dziś wal 
czy się z djabłem paskarstwa i wyzys 
ku — jeżeli nie kropidłem, to przynaj- 
mniej... grzechotką — petardą.« 

Od wielkiego do śmiesznego jest 
wszak tylko jeden krok! 

Jeżeli mamy jednak tej dziecinnej za 
bawie kres położyć, to chyba, według 
nowoczesnej pedagogiki, należałoby 
się. rózgi tym, którzy tę „babukową” 
ideologię dorosłemu społeczeństwu 
wpajali i wpajają... ; 

A pierwszym niech zostanie uka- 
rany poseł... Gdyk — ten sam, który 
zaleca chłostę publiczną: 

— Prosimy na stołek, panie pośle!.. 


*% —0— PSE 
PAŃSTWO I KOŚCIÓŁ, 

W prezydjum rady ministrów odby- 
ła się wczoraj konferencja z delegata- 
mi duchowieństwa katolickiego. w któ- 
rej m, in. wzięli udział kard, Kakowski, 
gen. Sikorski, min. Mikułowski, Rozwa- 
żano kwestję ustaw, ograniczających 
prawa duchowieństwa katolickiego w 
trzech dzielnicach, oraz zastanawiano 
się nad tem, w jaki' sposób ma się uło- 
żyć stosunek państwa do kościoła. AW, 
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Wiadomości bieldte 


Dziś; Macieja 
LUTY Jutro: Aleksandra 
Wschód słońca o g. 6.35 
Zachód o g. 5.05 
4 Wsch. księżyca g. 10.35¢ 
> oe a = W 
DZIE Długo a 10.80. g. 
HIRDZIRWA Przybyło dnia 2.45 
Zatwierdzone sprawozdanie, Ma- 
gistrat zatwierdził sprawozdanie 


głównej kasy miejskiej za okres od 
1. TV. 1920 r. do 31. III. 1924 r. 


Podwyższenie cennika za rozkleja- 
nie afiszów. Na skutek prośby powia- 
towego koła zw. inwalidów magistrat 
postanowił podwyższyć z dn. 1. III. 
cennik za rozklejanie afiszów na 
mieście o 150 proc. 


Miasto a pożyczka złota. Magistrat 
postanowił zakupić pożyczkę złotą na 
sumę 10 miljonów marek, przyczem 
połowa należności będzie uregufowana 
RA pożyczeł odrodzenia roku 


Dla szkoły włókienniczej, Magistrat 
ofiarował państwowej szkole włókien- 
niczej 600 płyt betonowych do wyło- 


żenia podług w rozbudowanej kotlarni 
w szkole, 


Z urzędu stanu cywilnego+ W dniu 
23 b. m. naczelnik departamentu admi- 
nistracyjnego;tutejszego województwa, 
p. Tułecki, zgodnie z art. 74 K.C. P. 
sprawdzał księgi wyznań niechrześci- 
jańskich, oraz sekt: baptystów, adwen- 
tystów i dysydentów chrześcijań, pro- 
wadzone przez miejski urząd stanu cy- 
wilnego. 

« Pan Tułecki stwierdził zgodność 
aktów w unikatach j duplikatach | nie 
znalazł usterek, przewidzianych w 
drugim ustępie artykułu 74 kodeksu 
cywilnego. 

W zastępstwie prezydenta Rżew- 
skiego wyiaśnień udzielał kierownik 
urzędu p. Szwarcman. 

Aktów ślubu spisano w r. 1922 — 
1334, aktów urodzeń — 4229, aktów 
zejść — 1735. 


Ze związku inwalidów wojennych. 
Zarząd powiatowego koła związku 
inwalidów wojennych w Łodzi zwołuje 


* ogólne roczne zebranie członków koła 


na dzień 25 lutego, t. j. na niedzielę o 
godzinie 9 rano w sali. klasowych 
związków zawodowych, Dzielna 50 z 
następującym porządkiem dziennym: 
1) zagajenie i wybór prezydjum zebra- 
nia, 2) odczytanie protokółu, 3) spra- 
wozdanie zarządu, 4) wybory nowego 


Tragi-farsa poety. 


— 0 :—. 
(„Samson i Dalila“ — tragifarsa w 3-ch 
aktach Swena Lange'go. Reżyserja 
Stefana Jaracza), 


Piotr Krumback — nie tyle poeta, 
co literat — nieco ociężały, lecz dzie- 
cinnie bezpośredni, poczciwy i sympa- 
tyczny paranoik o ideologji dekadenta 
—symbolisty, ma żonę Dagmarę — ba- 
nalną kukłę-aktoreczkę, w której je. 
dnak z niewiadomych powodów kocha 


, Się bardzo namiętnie. Lecz to „wiesza- 


dło na suknie” stanowczo nie podziela 
afektu tyjącego ze zgryzoty — i podo- 
bno epinago (?) — naturalnie, genjal 
nego! Przed pietnastu laty każdy bo- 
hater—-gryzipiórek w dramacie mał- 
żeńsko-psychologicznym musiał być ko- 
niecznie genjalnyl) — a więc dajmy na 
to genjalnego poety, To też nieborak 
nolens volens pisze wspaniały „dramat 
symboliczny p. t, „Samson i Dalila". w 
którym mści się na żonie i na jej ko- 
chanku, zrównoważonym, jak bilans 
bankowy i trzeźwym, jak cennik wyro- 
bów gumowych kupcu hurtownym — 
Sophusie Majerze. Ów demoniczny i 
nieubłagalny , jak termin spłacenia we 
ksla, pan Majer — jest dla Samsona— 
dramaturga symbolem filistynów. Bał 
—łoć to wróg gorszy od suflera teatral 
nego, bo jest „z publiczności”, A tyją- 
cy ze zmartwienia poeta — jak wszelki 
porządny dekadent -iqdywidualista — 
oczywiście nie nawidzi tej publiczności. 
Po to tylko, właściwie, pisze swój dra- 
mat, by rzucić tej hołocie na widowni 
w twarz swą pogardę i nienawiść. Pb 
to oddaje dramat dyrektorowi, by poe- 
zja została rozszarpana i gwałcona 
przez aktorów, którzy, udostępniając 
nienawistnej publiczności — filistynom 
przeklętym — treść tajemnicy serdecz- 


nej poety Samsona, gubiąc go... A siłę | d 


temu rozkochanemu w  mazochizmie 
pokracznie — bohaterskiemu  Samso- 
nowi — ma odebrać właściwie żona 
jego, Dagmara, jako wykonawczyni roli 
Dalili. — Na nieszczęście, poczciwy — 


zarządu, a) komisji rewizyjnej, b) sądu 
koleżeńskiego, 5) wybory do rady 
miejskie, 6) utworzenie kasy pogrze- 
bowej, 7) wolne wnioski. 


W sprawie orkiestr restauracyjnych 


Pod przewodnictwem inspektora Wojt- 
kiewicza odbyła się konferencja między 
właścicielami restauracji a delegatami 
związku muzyków w sprawie niedotrzy 
mania .umowy w stosunku do orkiestr 
przez właścicieli restauratorów.  We- 


dług tej umowy wszelkie podwyżki miaļ 


ły być regulowane podług określeń ko- 
misji statystycznej. Lecz ostatniej pode 
wyżki w wysokości 55 proc. restaura- 
torzy nie zapłacili, tłómacząc się słabą 
frekwencją i zaproponowali 25 proc. 
podwyżki, na co się muzycy nie zgo- 
dzili, 

Inspektor pracy stał na stanowisku 
bezwzględnego dotrzymania umowy, 
restauratorzy zaś proponowali podwyż 
kę w wysokości 30 proc. 

Ponieważ do porozumienia nie do- 
szło konferencja została przerwana. 

(bip) 

W związku z interwencją władzy. 
Województwo poleciło podwładnym 
sobie organom, aby w dziedzinie ad- 
ministracji zdrowia publicznego, w. 
każdym wypadku wkroczenia władzy 
w sferę indywidualną jednostek dorę- 
czano tymże decyzję na piśmie. Do- 
tyczy to w szczególności takich czyn- 
ności, jak zabranie lub opieczętowanie 
przytządów, środków. lęcznyczych i 
t. p.; zamknięcie lokalów i t-d. Należy 
w tych wypadkach wydać rezolucję 
na piśmie z powołaniem podstawy 
prawnej i faktycznej, celem uniknięcia 
wątpliwości, co do podstaw prawnych 
i faktycznych decyzji i co do oblicza- 
nia terminu rekursowego. (bip.) 


Epilog sprawy Kowalskiego, W dn. 
2 marca odbędzie się w sądzie kasacyj- 
nym rozprawa nad Kowalskim, skaza- 


nym za zabójstwo swej żony Melidy. 
Kinderman. (bip.) 


Miljonówka. 


PAT. — WARSZAWA, 24 lutego = 
W dzisiejszym ciągnieniu * miljonówki 
wylosowano 
Nr. 2894461, 


de Janeiro. 


Wygrało ia poselstwo Rzplitej. w Rio | 


Dobra gospodyni używa do goto- 
wania, pieczenia i smażenia wyłącznie 
tłuszczji roślinnego „Kunerolu”. 


widocznie say że cierpi na reuma- 
tyzm głowy — dyrektor teatralny przyj 
muje sztukę kandydata do kliniki psy- 
chjatrycznej, poety Krumbacka — i sza 
tański projekt nowoczesnego Samsona 
ma się urzeczywistnić: wstrząśnie on 
tekturowemi kolumnami świątyni bla- 
gi — teatru i kaka łby tych podłych 
filistynów na widowni, tych filistynów, 
których przywódcą” rzekomo jest po- 
zytywny, jak ceduła giełdowa, Sophus 
Majer,rzuci na łby zakute całą mister- 
ną budowę kłamliwych konwenansów 
— i zionie na nich tragiczną pustką 
Prawdy — prawdy, od której kreww ży 
łach ścina... 

W akcie drugim jesteśmy obecni na 
próbie dramatu Krumbacka, którą kig- 
ruje — oczywiście, spóźniwszy się poe- 
tycznie — sam autor. Jest to, trzeba 
przyznać, akt świetny—jak pod wzglę- 
dem budowy wewnętrznej, tak i ze stro 
ny formalnej, — Na scenie—pustej i na 
giej—kręcą się w swych codziennych 
ubraniach prawdziwi robotnicy, elektro 
technicy, pijani aktorzy... śród ru- 
pieci zakurzonych rozstawiają żałosny 
szkielet drewniany, wyobrażający na- 
miot hebrajów. Sufler smętnie i ospa- 
le rozmawia ze znudzonym reżyserem. 
Siwy dyrektor — jedyny człowieczyna 
poczciwy, dobrze życząc łodemu po 
ecie — siedzi w fotelu słomianym... 
tej kuchni sztuki scenicznej, obdartej 
ze wszelkiej złudy, ma się za chwilę 
smarzyć nowe ostre danie, z papryką i 
pieprzem, dla wiecznie głodnej publicz- 
ności — dla fikstynów, którzy pragną 
polechtać swe zepsute podniebieniu 
extra - przysmaczkiem, — Odurzający, 
jak mdły zapach tanich perfum, amant- 
bohater, krenna, Samsona, w eleganc- 
kim garniturku kawowym, którym za- 
pewne niejedną pensjonareczkę przy- 
prawił o newrozę serga — „wkuwa” ro 
lẹ, przechadzając się po scenie i wcho- 
zi w zmowę z nikczemnie ukrytym su- 
flerem, jak łacniej rozszarpać poezję... 
A biedny Krumback sętkj scenę 
między wiec Samsonem i ukłą — 
Dalilą, którą wyobraża odpowiednio ro 
zebrana jego żona—reżyseruje pokracz 


„REPUBLIKA* 


Sprawy komunalne Łodzi. 


O pieniądze na wybory. 


Magistrat postanowił zwrócić się da 
władz nadzorczych z memorjałem o u- 
fzielenie miastu pożyczki w sumie 431 
miljonów mkp. na przeprowadzenie 
wyborów do rady miejskiej. Wobec kry 


Celem zapewnienia + aparatowi go- 
spodarczemu magistratu w okresie 
przejściowym sprawnego funkcjonowa- 
nia postanowiono pozostawić bez zmia- 
ny skład wszystkich delegacji, komisji 
i komitetów samorządowych, z tem, że 


będą one uważane za działające z ra-|b 


mienia i upoważnienia magistratu, za- 
siadający zaś w nich b, radni— za czyn 
nik obywatelski. Jednocześnie magi- 
strat postanowił zwrócić się do wszyst- 


tycznego stanu finansowego Łodzi, st- 
ma powyższa nic może być pokryta £ 
wplywów bieżących. Suma, żądana 
rzez magistrat, może ulec ew. powię: 
sszeniu.w miarę wzrostu drożyzny. 


Delegacje i komisje miejskie urzędują. 


kich zasiadających w delegacjach i kó* 
misjach b. radnych z apelem, aby dla 
dobra gospodarki miejskiej pełnili w dal 
szym ciągu swe funkcje. Wszelkie spra: 
wy, odesłane przez magistrat do rady 
miejskiej, a przez nią nie zatwierdzone 
4 ponownie rozpatrywane i zadecy* 
dowane przez magistrat, sprawujący ©” 


becnie zastępcze funkcje rady miej: 
skiej, 


Pożyczka dla miasta. 


Prócz pożyczki na cele wyborcze 
magistrat postanowił równićż zwrócić 
się do rządi o udzielenie zaliczki w kwo 


cie 2 miljardów mkp. na pokrycie nie- 
doborów administracyjnych za miesiące 
styczeń, luty i marzec rb. ' 


Spór © nadzór nad elektrownią. 


Jak wiadomo, między magistratem 


a towarzystwem akc. K, E. Ł, zawarta 
została umowa, którą przesłano wła- 
dzom centralnym do zatwierdzenia. 


Otóż na tym 'tle wynikło nieporozumie 
nie, co do kompetencji z załatwieniem 
tej sprawy między min, komunikacji a 
ministerstwem przemysłu i handlu. 
Spór-ten trwa dłuższy czas i wreszcie 


doszło do porozumienia w ten sposób, |Ę 


że nadzór nad wybudową sieci tramwa- 


jowej będzie miało minfsterstwo komu- |% 
spółki | 


nikacji, zaś w .sprawach. samej 
ministerstwo przemysłu i handlu, 


7) 


W Czwartek, 


Rom-=R 


ri który wprowadzi widzów na krańce 
r 
© 


estja oraz szereg innych 


yn WZT 
SOBĄ hay Wy 
Mo 24.78 4 


nie i dziko.. Zaczyna się prawdziwa 
męka, męka, której nawet zacny dyrek- 
tor znieść Wie może i zaczyna chodzić 
nerwowo po scenie. Sam poeta poka- 
zuje, jak grać należy — i recytuje nara- 
zie niezdarnie, lecz potem wchodzi w 
trans — i już nie gra, lecz przeżywa 
swój dramat ńaprawdę — nanowo, pū- 
blicznie, bezwstydnie... W tem wcho- 
dzi, jak fatum — pan Mayer. Filistyni.. 
—Krumback rzuca się nań nagle, byge 
zabić.. Rozbrajają.. Poeta pozostaje 
sam z dyrektorem, sromotnie pokonany 
przez fifistynów, Ucieka... A dyrektor 
po raz pierwszy spostrzega  przeraźli- 
wą NMA i nagość martwą tej sceny, 
którą serce człowiecze wybuchem krwà 
RAY, płomienia z blagi odarło... 
akcie trzecim — w mieszkaniu 
Krumbacka, który od dni kilku zginął 
bez śladu—pani Dakar: pozbywszy 
się męża warjata, ma przyjąć po premie 
rze jego sztuki swego E hipan wszech 
potężnego filistyna — Majera. Lecz, 
nim przyjdą kochankowie, zjawia się ja 
kiś pół-obłąkany (oczywiście! — we- 
dług recepty dekadentów) włóczęga le- 
śny... Chowa się W preyiegiym pokoju. 
Przybywają żona z Majerem, Miłe sou- 
pe. ' Dalila na kolankach wyfraczonego 
kochanka, który zdążył ją już ubrać 
tak przyzwoicie, że, doprawdy, „nie po 
wstydziłby się nawet zabrać ją z sobą 
na zjazd przemysłowców i kupców“ — 
bagatela, co? — Lecz zjawia się poeta 
—w dziwnym stroju z postrzępionego 
papieru, z przyprawionemi różkami na 
głowie—pół rogacz, pół widmo szatań- 
skie — i groźnie recytuje z biblji ustęp 
o Samsonie i Dalili, poczem, naturalnie, 
mierzy z rewolweru do  filistynów... 
Lecz kochankowie uciekają — przez 
sprytny manewr — a niedoszły gen- 
jusz, z gorzką konkluzją: „poezja musi 
umrzeć — strzela sobie w skroń. 
Koniec. Kurtyna. Długie brawa. 
lać gad: Hm.. Chyba w akcie 
drugim? — Bo tragizmu w tem niema. 
Tragizm jest tam, gdzie ścierają się 
dwie potegi równocenne, (naprz. w. tra 
gedji Hebla — Judyta i Holofernes), 


Sala Filharmonji 

Dla tych, którzy nie zdołali przedostać się na seans! 
1 marca o g: 8.30 wiecz. odbędzie się 
ostatni wietzór eksperymentalny 


będą: żywy trup, tajemnice Yogów, cuda indyjskich takirów, masowa sug- 
oświadczeń dotychczas niewidzianych. 


Wobec przewidzianego natłoku uprnsza się o wcześniejsze wykupywanie bile- 
tów. Kasa Filharmonji sprzedaje bilety codziennie o 


Wobec tego w początkach przyszłe 
go tygodnia wyjeżdża do Warszawy de 
legacja składająca się z przedstawicie” 
li magistratu i dyrekcji K, E. Ł. poczem 
rozpocznie się rozbudowa sieci tram- 
wajowej w Łodzi. (bip) 


| Świeżo zrobione 
garderoby podwójnie kosztować będą 
Jednak firma SZMECHEL 1 ROZNER; 
Łódź, Piotrkowska Ne 100 i filja Ne 160 
sprzedaje stare zapasy palt, dam. sū- 
kien, bluzek i bielizny. 313—1 


=» Dzielna 20. 


fenomenal- 
nego —— 


omano 


swej tajemnej wiedzy m. in. ukazane 


dg. 10—1i 


ETYCE 


od 3—7 w. 


4 


gdzie niema winnych, a są ludzie mochi 
lecz nieszczęśliwi w. wyższem te 

słowa znaczeniu. Tu zaś stanowc?? 
jest winna pani Dagmara—typowa 6% 
mieszczańska (którą, 
przedstawił zbyt jednostronnie), Jes% 
cze nie było wypadku, by genjusz z 1% 
cji jakiejś lubieżnej gęsi, która prze? 


w łeb sobie palnął, A więc Krumback 
genjuszem nie jest, czego dowodem 
zresztą jego stosunek do publiczność! 
to znaczy — do ludzi: prawdziw | 
eta-dramaturg — Szekspir, Kaldero” 
Molier... — kocha swą publiczność” 
W takim razie—farsa? — A jeżeli takı 
to rozwiązanie inne: wprowadzić 17% 
telnego przyjaciela, morowego chłop? 
o złotem sercu, który wyrwie slami 
zarnego poecica z lepkich łap lubie Ą 
nej kukły, wyrzuci ją na zbity łeb ~ 
literata weźmie pod przyjacielską ku" 
telę, Trochę się taki nieborak nap M 
cze, trochę wódki wypije, trochę W 
szy napłodzi — a potem zacznie 
ostre i zjadliwe paszkwile na f 
nów,—aż sam filistynem się stanie. „ 
Grali wszyscy b. dobrze. Ocz pi 
ście, jeżeli sztuka była ciekawą—to WA 
dynie dzięki ekspresyjnej, na szero” 
skalę, grze p. Jaracza w roli Kru”; 
backa i dzięki jego reżyserji. Na Saly 
gólne wyróżnienie zasługują wspa rat 
amant-kabotyn — p. Rakowski dy 
miły, bardzo ludzki i dżentėlmeńskt Je: 
rektor teatru—p. Wybrański. P. raw 
dwiga Wernisówna grała nader sta yło 
nie—i zrobiła wszystko co można b on 
zrobić z tak niewdzięcznej i jednosti, 
nie ujętej roli, jaką jest rola Dago to 
. . . . a 
(autor widocznie świadomie potr A 
wał ją złośliwte—nie dając bohate w 
ani jednego rysu sympatycznego" wg 
tem musi być jego osobista zemste 
kobiecie, która go zowiodła), wach 


mali się za głowę, Panny były zac 
ćone i wniebowzięte. Jak to dobra 
Polsce autorowi spóźnić się na lat ' 


Bohda% 


zresztą auto" 


Publiczność przyjęła sztukę 9 trzy 
nie. Starsi literaci ze wzruszenia wy” 
h w 


a” 


głupieprzypadek żoną jego się stała © 


filisty" | 
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Walka z paskiem żywnościowym. . 
CZEGO ZĄDAJĄ OD RZĄDU SPOZYWCY. 


Szereg najpoważniejszych zrzeszeń 
ców złożył do Komitetu ekono- 


| Micznego rady ministrów następujący 


| .morjał w sprawie polityki aprowiza- 
hej i zwalczania drożyzny: 
ufo zlikwidowaniu ministerstwa a- 
| "owizacji władze państwowe nie pro- 
| 4 jakiejkolwiek jednolitej polityki 
śpProwizacyjnej, skoordynowanej z po- 
„ebami spożywców, których organiza- 
Ge, nie mając dostatecznego poparcia 


dac ONY czynników rządowych i bę-|d 


€ zbyt słabe finansowo, nie mogą wy- 
Wierąć należytego wpływu na odpowie- 
€ zaopatrzenie rynku wewnętrznego. 
Co więcej władze państwowe — jak do- 
— udzielają bardzo poważnej po- 
9cy finansowej organizacjom produ- 
tentów i przemysłowców (młynarstwo, 
tukrownictwo i rolnictwo), dając im 
lemsamem do rąk potężne środki roz- 
Woju ich przedsiębiorstw, niestety, nie 
zawsze z korzyścią, a często ze szko- 
dą onsumentów, Dzięki takiej polity- 
ĉe zdołali oni opanować i uzależnić od 
“Ebie rynek wewnętrzny, czem się tlu- 
czy w znacznym stopniu zjawisko 
omiernego wzrostu cen zboża i je- 
» przetworów, oraz brak ich na rynku 
wewnętrznym w okresie bezpośrednio 
lastępującym po zbiorach, oblitszych 
A w latach ubiegłych, Tym sposobem 
| Pożywcy zostali wydani całkowicie na 
tüp spekulacji i paskarstwa, święcących 
drgje, stanowiące katastrofę dla ludno- 
6ri państwa, 
_ Niepomiernie i bez uzasadnienia 
|zrastająca drożyzna uniemożliwia ja- 
lekolwiek przewidywania na przysz- 
ŚĆ, obala wszelkie budżety zarówno 
afstwowe, jak i organizacji społecz- 
Ich i zniewala do coraz większych wy 
m” czem obniża wartość naszej 
"aluty, 
a. W pełni świadomości powyższych 
aktów, my, przedstawiciele najwięk- 


Postulaty nasze są następujące: 


zbóż, męjsa i.cukru; 


statecznych dla rynku 


obniżania mąrki polskiej; 


wanych, wzflę 
zycji ministerstwa skarbu; 


przemysłowców przez 


starczania wyprodukowanych towarów 
związków spożywców; «= 


parafinowe it. p. 
aby część produkcji sprzedawa- 
wiednio do ich potrzeb: 


REPUBLIKAS 


czyć na powodzenie wówczas tylko, — 
gdy zostanie poparta powagą państwa. 


2) w razie istotnego nadmiaru, po- 
zostałego po zarezerwowaniu ilości do- 
wewnętrznego 
na bieżący okres gospodarczy państwa, 
ając pozwolenie na wywóz, uwzślęd- 
niać będzie w pierwszym rzędzie wy- 
stąpienia związków organizacji spoży- 
wców. W ten sposób organizacje spoży- 
wców uzyskają możność sprowadzenia 
niezbędnych artykułów importowanych 
(towary kolonjalne) w drodze wymiany 
względnie zdobycia obcej waluty bez 


3) wydanie zarządzenia, aby waluty 
uzyskane z ewent, wywozu artykułów 
żywnościowych były obracane na za- 
kup niezbędnych artykułów importo- 

dnie oddawane do dyspo- 
4) zobowiązanie producentów i 
ministerstwo 
skarbu przy udzielaniu pożyczek pań- 
stwowych na cele przemysłu spożyw- 
czego (młynarstwo, rolnictwo á cukrow- 
nictwo) do uczciwej kalkulacji pod nad- 
zorem organów ministerstwa i do do- 


5) udzielenie organizacjom spożyw- 
ców koncesji na handel artykułami mo- 
nopolowemi, jak sól i tytoń, oraz umoż- 
liwienie nabywąnia na dogodnych wa- 
runkach artykułów, któremi rząd dy- 
sponuje, jak drzewo, nafta, przetwory 


6) id ady | ej nacisku na kopalnie 
wegla, i 
na była związkom konsumentów odpo- 


td . . 
Kronika policyjna. 
—0— 

Dobry znajomy. Do mieszkania Magdaleny 
Kim przybył jej znajomy Piotr Luka, portjer w 
fabryce Sameta (Kilinskiego 184), Gdy K. po 
chwili wyszła. do miasta, pozostawiła znajome 


| go w mieszkaniu, z czego ten nie omieszkał 


1) natychmiastowy i bezwzględny 
zakaz wywozu jakichkolwiek artyku- 
łów spożywczych a przedewszystkiem 


skorzystać. Po powrocie do domu Kim zastała 
mieszkanie zamknięte, a klucz znajdował się u 
sąsiadów. Po otworzeniu mieszkania, okazało 
się brak różnych rzeczy na sumę 3 miljonów 
marek. (bip) 


Bigamja. Marjanna Dymas, Marszałkowska 
Nr. 5, zawiadomiła policję, iż jej mąż Antoni, 
ożenił się powtórnie z nią, będąc już uprzednio 
przed 20 lały ożeniony z inną kobietą. Spra- 
wę skierowano do urzędu śledczego. (bip) 


Zamachy samobójcze. Przy ul. Pisarskiej 
Nr. 1 lusiłował pozbawić się życia Leopold Ru 
sin, napiwszy się sublimatu. Desperata odwie 
ziono do szpitala przy ul. Drewnowskiej, 

— Karbolem usiłowała otruć się Marcela 
Kaczorowska, zam. przy ul. Głowackiej 8. Ura 
tował ją lekarz Pogotowia. © (bip) 


Oryginalny pomysł. Józefa Michalak, pro- 
stytutka, udała zemdlenie i upadła na chodnik 
przed domem Nr. 39 przy ul. Przejazd, gdy 
przechodzący Franciszek Prokopof usiłował ją 
podnieść „zemdlona” wyciągnęła mu z kieszeni 
portfel zawierający 40000 mk. Pomysłową pro 
stytutką zajęła się policja. (bip) 

Zderzenie parowozu z wozem. Na torze 
kolejowym  Koluszki—Piotrków, około wsi 
Polska Wola, na przejeździe, najechał parowóz 
prowadzony przez Józefa Zielińskiego, na wóz 
z karłoflami. Konie zostały zabite, a woźnica 
Florjan Markiewicz, odniósł potłuczenia rąk i 
nóg. (bip) z z 

Pożar zagrody. Onegdaj wybuchł pożar w 
zagrodzie Walentego Stasiaka we wsi Rąbinek. 
Spalona została stodoła, dom mieszkalny oraz 
inwentarz, Straty bardzo wielkie. (bip) 

Wielki pożar w okolicy. W fabryce ak- 
cyjnego towarzystw Lebrechta i Millera w No- 
wym Rokiciu, wybuchł pożar w suszarni, Spa- 
liły się 32 sztuki towaru bawełnianego. Udział 
w gaszeniu brała ludność miejscowa, (bip) 


Złodziej-akrobata Do mieszkania Izraela 


h organizacji spożywców, mianowi- 7) udzielenie organizacjom spożyw- 
ców pomocy finansowej na uruchomie- 


nie własnych przedsiębiorstw wytwór- 


Kutnera, przy ul. Bazarnej 1, dostał się na 
parter niewykryty sprawca iz łupem wartości 
4 miljony marek uciekł przez okno. (bip) 


czych, w pierwszym rzędzie młynów, 


tów umożliwi związkom 


nościowej, a przez to przyczyni się d 


państwa jak i konsumentów, 


W obliczu strejku w tramwajach miejskich 


Wskutek zmnie szonej frekwencji, dyrekcja tramwajów nie może 
udzielić pracownikom żądanych podwyżek. 


lutego związki zaw. |wyżki, co pociągnęłoby za sobą 


W połowie 3 
1 Pracowników tramwajowych zgłosiły |zwyżkę taryfy do 500 marek. 


Dod adresem dyrekcji K. E. Ł. żądania Wobec stanowiska, zajętego przez 
 Bodwyższenia płac stosownie do wy- |dyrekcję, delegacja pracowników sta- 
lików komisji statystycznej w prze- |NOwczo oświadczyła, iż na propozycję 
Mysle włókienniczym. tẹ zgodzić się nie może i Żądania po- 
prze strejkiern= 
Po zapoznaniu się z wynikami kon- 
ncji, okręgowy inspektor pracy za- 
ił do siebie przedstawicieli zwią- 
zków i po odbyciu dłuższej konferen- 
A cji polecił im wstrzymać się od po: 
zedstawiła delegatom związków wzięcia, jakichkolwiek decyzji do 
| %ólną sytuację w tramwajach, miano- wtorku, oświadczając, iż dołoży wszel- 
| le gwałtowne osłabienie irekwen- | kich starań, ażeby sprawę podwyżki 
1 05 która obecnie w stosunku do taryfy | płac pracowników tramwajowych by- 
| mk. spadła o 36 proc, wobec czego ła polubownie załatwioną bez ucieka- 
| Yrekcja nie jest w możności bez nia się do strejków. 
> knięcia dalszego jeszcze zmniejsze= Sprawa ta rozpatrywana będzie na 


| e się jej, zgodzić się na wystawione ogulnym zebraniu pracowników tram- 
U 


W związku z powyższym odbyła się 
Megdaj w lokalu tramwajow. wspólna | fer 
konferencja przy udziale obwodowego pr 
„Spektora pracy, podczas której dy- 
cja zapoznawszy się z żądaniami, 


ania i proponowała 15 proc, pod- wajowych. (bip.) 


| Teatr dla dzieci. 


—.0 :— 


względnienie powyższych postula- 
spożywców 
rozszerzenie zakresu ich działalności, 
skuteczniejsze zwalczanie lichwy żyw- 


o 
uzdrowienia stosunków gospodarczych, 
co leży zarówno w interesie samiego 


Później Ksienia Kuszpietowska i Da 
niel Gaubier znów tańczyli i wprawili 
injaturową publiczność w taki zach- 


. . . .. 1 
m Wczoraj w sali Filharmonji odbyło wył, iż świetna para taneczna nie mo. 
aż 


s yszę przedstawienie dla dzieci 
są im utęsknieniem oczekiwane przez 
szych milusińskich, 

„Swietny program rozpoczął dowcip- 
+ pó, prologiem p. Edward Kucharski, a 
ji pięknie odtańczyła walc Kreis- 


Küszpietowska i Daniel’ Gaubier. 

Ope ani Kuncewiczówna, -prymadonna 
tnos, warszawskiej, oczarowała publi- 
tko `€ szeregiem specjalnie dla dzieci 
tep Ponowanych i napisanych. piose- 

b t 

1ęWanemi przeźroczami Mackiewicza 
| letnia Fenia była przedmiotem za- 
dł Ści wszystkich bobusiów (a było ich 
f ca) na sali. 


znakomita para baletowa: Ksienia wczorajszego p.t ty 


gła poprostu zejść z estrady, å 


Pan Kucharski jako pajacyk, odra- 


milusińskich i 
przekonał nas, że świetnie zna psycho- 


zu pozyskał sympatje 
lopie dziecięcą. 

Dziś o godzinie 6-ej 
enia. 


OT AOS EERE NE 


Trykotina * 


Pán Benedykt Hertz rozśmiewał | we wszystkich kolorach hurtowo i de- 
r zPuku'arcy-wesołemi baśniami, ilu | talicznie najtaniej zawsze na składzie 


Magazyn „Uniwersalny“ 44 Piotrkowska 44, 


PELSE ZRT EANES WUSW 


powtórzenie 


— Ze strychu domu- przy ul. Zielonej 34 
skradziono, oderwawszy kłódkę, bieliznę, sta- 
nowiącą własność Eleonory Rosenberg, warto- 
ści miljona marek. i ę 

— Za kradżież przędzy na szkodę Chaima 
Szalawika, zatrzymano Srula Fajtel, zam. przy 
AL 1 maja 37 i Hersza Ursteina zam. przy ul. 
Młynarskiej 31, 

'— Na gorącym uczynku kradzieży palta w 
firmie Szmechel i Rozner, przy ul. Piotrkow- 
skiej 100, zatrzymano Janinę Rutkowską i 
Anielę Sowinską, zam. przy ul. Cegielnianej 
Nr, 109, bip) i 7 


KTO PRZYJECHAŁ DO ŁODZI 


Hotel „Europejski": A. Kałanicznik z Łuc 
ka, L. Fuferfas z Warszawy, P. Holcman z 
Warszawy, L. Ibersberg z Żytna, M, Amdurski 
z Białegostoku. D. Kronenberg 'z Poznania, H. 
Unger z Będzina, A. Zilberman z Poznania, A. 
Sznapfer ze Lwowa, J. Jakubskind z Warszawy 
G. Rajzman z Warszawy, S, Zirkus z Warsza- 
wy. S. Błones z Lublina, G, Wagman z War- 
szawy, J. Rab z Tarnopola, I. Aussznitt ze Lwo 
wa, I. Prager ze Lwowa, J, Babad z Tarno- 
pola. 

Hotel „Polonja”*: W. Dunnkellang z War- 
szawy, Orzechowski z Torunia, J. Sarnecki z 
Warszawy, Daniaszewicz z Lublina, B. Fiszbein 
z Krosna, Brumengreber ze Lwowa, A. Pa: 
włowski z Zamościa, J, Kupferblum z Warsza- 
wy, L. Holcman z Międzyrzeca, A. Starzycki ze 
Skierniewic, D, Sulimson z Bukaresztu, W. Pu 
dyński ze Lwowa, A. Słomiany ze Lwowa, 
J. Grawicki z Warszawy, D. Wajndał z War- 
szawy, D. Orliński z Warszawy, Ciechanowicz 
i Erdelem z Warszawy, F, Łukasiewicz z Kiele 
W. Cwojdziński z Tarnopola, M. Lipszyc z War 
szawy,Ch, Kac z Radomia, A, Kon z Warszawy 
M. Szych z Rawicza, J. Zezmer z Częstochowy 
N. Jawst z Piotrkowa, W. Dydyński ze Lwowa. 
A. Paczkowski z Jabłonny, Z. Folk ze Lwowa. 
M. Mandel z Warszawy, ' K. Pikel z Pińska, 
A. Fadenchecht z Wiednia, T. Joskowicz z War 
szawy, F. Zalewski z Warszawy, O. Brenner z 
Radomia, Wąsikiewicz J.'i Erdeli B, z Piotr- 
kowa. 

Hotel „Savoy”: K, Frucht z Tomaszowa, 
J. Niselbaum z Lublina, P. Zylberwag z Lubli- 
na, M. Lewenstadt z Lublina, B, Kominkowska 
z Sompolna, A. Heler z Warszawy, H. Ossow- 
ska z Szadkowic, H, Tobiasschi z Zdzichowa, 
K. Küster z Gdańska, S. Skwara z Warszawy, 
W. Rogalski z Warszawy, G. Finkielman z Ja- 
chowa, K. Taczanowski z Wilczej Góry, C. Kos 
sowski z Warszawy, A. Ginburg z Wilna, J. 
Kaduczin z Warszawy, M, Kischsztein z War- 
szawy, Ch. Szulc z Warszawy, S. Zylbergeld z 
Warszawy, W, Borysiewicz z Piotrkowa. J. 
Grudziński z Piotrkowa, W. Guzowzki z War- 
szawy, P. Bieńkowski z Sieradza, I. Wasercier 
z Włocławka, F. Rolnik z Konska, M. Orze- 
chowska z Warszawy, S. Ginzburg z Wilna, J, 
Depta z Katówic, W. Deptowa z Katowia. 


$ Seg. 
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Teatr, muzyka i sztuka. 


— 


Poranek literacki Dziś w niedzielę 25 lu. 
tego—poranek literacki w teatrze miejskim o 
godz. 12 w poł. poświęcony starodawnęj kome 
dji jarmarcznej. Poeta i reżyser Witold Wan. 
durski wygłosi prelekcję ilustrowaną urywka. 
mi odpowiednich utworów, 
Przez panów: Oswalda, Pilarskiego, Tańskiege 
Rzęckego, Woskowskiego i Wybrańskiego 
Bilety w kasie teatru, 


Teatr Miejski. Dzisiaj po południu o godz 
%ej pełna humoru komedja Szaniawskiegc 
«Murzyn Wieczorem „Makbet“. Rdłę Ledy 
Makbet po raz pierwszy odtworzy młoda, zdal 
kę artystka teatru łódzkiego Jula Nowakow. 
ska. 

W poniedziałek dla zrzeszeń „Gołębie“ ser. 
ce' Galsworthy'ego z 


Stefanem Jaraczem w 
roli głównej, 


Drugie przedstawienie dla dzieci. Dzik, 
W niedzielę o godz. 6-cj po poł, w sali Filhar: 
monji odbędzie się drugic i ostatnie przedsta- 
wienie dla dzieci z udziałem primadonny opc- 
ry warszawskiej p, Kuncewiczówny, znajkomi- 
tego bajkopisarza polskiego Benedykta Hertza, 
reżygera teatrów warszawskich Edwarda Ku- 
charskiego, niezrównanej pary baletowej Ksie. 
ni Kuszpietowskiej i Daniela Gaubiera oraz 
cudo-dziecka 8-letniej Feni. Na zakończenie 
odbędzie się konkurs deklamacji, w którym ma 
prawo wziąć udział każde dziecko, 


Bilety w 
kasie Filharmonii. 


Wieczór Olgi Desmond, Zapowiedziany na 
wtorek d. 27 b. m. o godz. 8 wiecz. w sali Fil. 
harmonji jedyny występ słynnej Olgi Desmond 
—jak było do przewidzenia—wywołał w mis. 
ście *naszem ogromne zainteresowanie, I nie 
dziwnego. Olga Desmond jest nietylko bowiem 
świetną gwazdą flmową o którą ubiegają się 
niemal wszystkie ajencje kinematograficzne, 
ofiarując jej wprost bajońskie honorarja, ale 
także niezrównaną tancerką klasyczną, której 
kreacje taneczne pozostawiają po sobie nieza- 
turte wraźenie artystyczne. 


Ark. Awerczenko w Łodzi. -Jak już po 
daliśmy, we środę d. 28 b. m. odbędzie się wie 
czór satyryczny znakomitego satyryka-humo- 
rysty rosyjskiego Arkadjusza Awerczenki z 
udziałem artystów rosyjskich p-ni Raicz i p. 
Iskoldowa, Wieczór ten niewątpliwie stanowić 
będzie w Łodźi sensację dnia, Większa część 
biletów została już rozsprzedana, 


Najbliższe koncerty łódzkiej orkiestry Hls 
harmonicznej, Dziś w niedzielę, o godz. 12 w 
południe 20 poranek ludowy pod dyrekcją Br. 
Szulca. Program, złożony z utworów Liszta, za 
wiera m. in. Rapsodję węgierską Nr. 1 i „Pre- 
ludes", Solista Jerzy Lederman z Warszawy 
odegra z tow. orkiestry koncert fortepjanowy 
A-dur tEgoż kompozytora. 


Popołudniowy koncert symfoniczny w 


dniu dzisiejszym o godz. 4-ej jest zarazem uro ; 


czystym obchodem ku czci Karłowicza. Jemu 
też program tego koncertu jest poświęcony, 
Prof, R. Halpern poprzedzi koncert prelekzją 
na temat twórczości przedwcześnie zgasłejo 


mistrza tonów, któremu lawina tatrzańska w, 


kwiecie wieku życie wydarła. Janina Turczyń 


ska odśpiewa pieśni z tow fortepjanu, zaś Sta. * 


nisław Frydberg odegra z tow. ork. wspaniały 
koncert skrzypcowy, słusznie zaliczany do pe- 
reł literatury wszechświatowej, Orkiestra, pod 
batutą dyr, Br. Szulca odtworzy trzy odwiecz 
ne pieśni, głęboki obraz cykliczny, opiewający 
wiekuistą tęsknotę, miłość i śmierć i wszech. 
byt. , 

Jutro o godz. 815 — 21 wielki koncert 
abonamentowy pod dyrekcją Grzegorza Fitel- 
berga, który poprowadzi tym razem m. in. Sym 
fonję Nr. 3 Brahmsa. Solistka, p. Janina Tur- 
czyńska, odśpiewa z tow, ork. słynną arję kon- 
certową Beethovena „Ah, perfido", zaś p. 


Feliks Robert Mendelssohn, artysta, który wy- 
sunął się na czoło współczesnych wiolónczeli- 
stów, odegra z tow. orkiestry koncert Water- 
mana, i 

Pozostałe bilety są do nabycia w gmachu 
Filhdrmonji przy kasie Nr. 2, 


KAPS 


TĘPCIE 
SZCZURY i MYSZY 


JEDYNY RADYKALNY 
I WYPRÓBOWANY RO- 
DEK TEPI- BEZWZGLĘ- 
DNIE 
SZCZURY i MYSZY. 
ŻĄDAĆ W APTEKACH | SKŁ. APTECZNYCH 


recytowanych 


Str. 6. 


Ula sensacja „Dieoni” . 


Mary Pichford 
w „Miljardarach”. 


Szkoda, że filmy z Mary Pickford, 
tak rzadko są wyświetlane na ekranach 
łódzkich. Genjalna ta artystka amery- 
kańska jest chyba. dziś największą na 
świecie znawczynią psychołogji dzie- 
cięcej. Jej sceny z dziećmi należą do 
swegó rodzaju arcydzieł, 

Na azele filmów, w których boska 
Mary Pickford występuje w roli rozko- 
sznego łobuziaka, płatającego z jednej 
strony figle, z drugiej zaś — rozbraja- 
jącego swoją naiwnością i. melodrama- 
tyczną łezką,, kroczą „Miljarderzy*. 

Dzieje wnuczki amerykańskiego mi- 
(jardera, która z miłości dla ojca porzu- 
ciła przepych salonów i stała się ulicz- 
nikiem new-jorskim odtworzone są 
przez Mary Pickford z takim artyzmem 
że zachwycony widz wprost wierzyć 
nie chce, iż podobna metamorfoza jest 
możliwa, Ale geniusz Mary Pickford 
dokazuje cudów. Rozwesela i rozcziła 
do łez. Śmiejemy się do rozpuku, a w 
chwilę później chce nam się płakać, — 
Potęga talentu tej wielkiej artystki je- 
szcze jest jednym dowodem więcej, iż 
kino w niczem nie ustępuje sztuce przez 
wielkie „S” a pod pewnymi względa- 
mi nawet je przewyższa. 


Dr H, 


przeciw wilgoci i 


EEEN KEWRKASME NIWZYDOBASZYCETOWE 
Pierwsza Łódzka Fabryka 


- NASZYM PIEKARSKICH 1 CONIERNICZYCH 


L. TWARDOWICZ,  56—! 


ulica Konstantynowska Ne 36 


prz jmuje do opawania i reperacji dla 
alni, przędzalni i inne wszelkie części 
pa na bardzo dogodnych warunkach, 


Szamotowe płyty, cegły i glinka szamotowa, 
N R 
‘0034 "dl 
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"liwy nogom Tepoig „ARE 


ssNa raty. 


"garderobę męską, damską, 
gotową na obstalunki dostać 
można u 


(h: Szalkrszicina 


Gdańska Ne 18 (dawniej Długa) 
Warunki wygodne, 52-1, 


900 60006050 


" T TEETE | | | 
Tajemnicze porwanie 


z-ai epizod „TIH-MINH' 


— . otwarzającym Znowu postać RYBNEZ : „„JUDEXA%. — 
Uwaga: Il serji streszczenie 


OBCASY GUMOWE I PODESZWY GUMOWE | 


są trwalsze i tańsze niz skóra. Najlepsza ochrona 


. i $ © 


REPUBLIKA" 


„MONNA VANNA“ |Do Członków Masy Chorych m. Łodzi. | ~ 


Najbardziej francuski ze wszystkich 
dramatów belgiiskiego pisarza Maeter- 
linka — jak orzekła krytyka paryska 
— bowiem najbardziej pełny efektów i 
pytań patetycznych na temat zagadnie- 
nia o czci niewieściej—dramat „Monna 
Vanna“ doczekał się oprawy w ramy 
ekranu z milującej ręki jednego-z naji- 
świętniejszych reżyserów, doby współ- 
czesnej Ryszarda Eichberga, doczekał 
się wcielenia głównych swoich postaci 
przez uroczą Lee Parry, jakby Wy- 
marzoną dla tytułowej roli, oraz przez 
szereg najwybitniejszych sił kino- 
teatralnych z Wegenerem i Stein- 
rueckiem na czele, znałazł nadto uta- 
lentowanego dekoratora-architekta w 
osobie warszawianina, prof. Jakóba 
Rotmila, a potem wszystkiem okazał 
się w przeróbce na film jeszcze wiele- 
kroć bardziej olśniewającym, fascynu- 
jącym widza grą, pociągającym oko i 
myśl ' — wztuszającym uczucia ma$ś, 
niż na zwykłej scenie, czego naj- 
lepszym dowódem jest kolosalna fre- 
kwencja tłumów na tym pokazie tak 
zagranicą, jak i w kraju. 679-1 


Zakład krawiecki damski 
H. GOLDLUST, ul. Cegielniana le 6 


przyjmuje wszelkie zlecenia kostjumów i palt po- 
dług ostatnich francuskich i angielskich modeli, 


WYKONANIE PIERWSZORZĘDNE 528-7 


ze zna- 
Komitóm 


SKŁAD I ZASTĘPSTWO | 
ŁÓDZ, UL. DZIELNA 14. 


BERSON- KAUCZUK 


zimnie, 


Tapicer i Dekorator 


BERNARD OLIKSMAN, 


ŁÓDŹ, ul. Wschodnia Ne 15, 


Przyjmuje wszelkie roboty tapicerskie 
oraz dekoracyjne 


PO CENACH PRZYSTĘPNYCH. 


Lecznica 


lekarzy specjalistów 


ul. Piotrkowska 17 (irugie podwórze) 


Gii jane chorych we wsz tria) specjalnościach 


dz. 9 do 5 wiecz. ena za poradę 3000 
wk. aA i opatrunki od umowy. 582 


Z 
Zakład Tapicersko-Stolarsko-Meblowy 


Stanisław Derejski, 


Łódź, Dzielna Ne 5, front, | Jsi 
Posiada na sktadzie gotowe meble, urządzenia 
ROKO oraz pojedyńcze. 628 

Klubowe meble lakierowane podług rysunków. 


| NA RATY Jaa grderoba |-—— 
A. BERGER, Południowa 6. 590.2 


tomi 
ŁADNIE i. PRĘDKO uczy pisać kali-|perły, złote, srebro, zegarki, różną blżuterję,|7 Konstantynowska 7 Kupujcie l proren 


Z. MILICH 348-35 
prawa oficyna I piętro, 


graf L. Berman, 
brzydkie charaktery pisina w ciągu'15 lekcji. 
KONSTANTYNOW KAY, prawa oficyna, 655-1 


> 
o 


« 


również poprawia wszelkiejstare zęby, 


lacę najsum emiiej N. Warszawski 


jotrkowska 9, lewa oficyna, drugie piętro. 


Kasa Chorych m. Łodzi podaje do powszechnej wiadomości ogółu 


ubezpieczonych, 


równi z prywatnymi klijentami. 


Wobec tego Kasa Chorych m. Łodzi usilnie prosi wszystkich zaińe 1 
teresowanych, ażeby zechcieli każdorazowo „powiadamiać Zarząd Kasy 
o wszelkich uchybieniach ze strony aptek wraz ze ścisłem podaniem: 

1) adresu własnego 


2) adresu apteki 


666—1 Dr. Ed. Giebartowski 
, ; Komisarz. 

Łódź, dnia 24 lutego 1923 r. | 

ZAWIADOMIENIE. 


Właścicielka 


Atelier Artistique 


wraca 26-go b. m. z zagranicy z modelami wiosennymi pierw- 


szorzędnych firm. 


Renć Crestć 


początek o S-ej. 


Sala Filharmonji-- Dzielna 20. 
DZIŚ, w niedzielę:o godz. 6 po. poł. 


Wielkie Przedstawienie 


DLA DZIECI 


Zaczarowany świat bajek, humoru 
"tańca i pieśni dziecięcych. 
Udział biorą: 


HELENA ZBOIŃSKA- 
RUSZKOWSKA 


Primadonna Opery Warszawskiej (jako 
królowa piesni dziecięcej). 
„ATRAKCJA* 

Występ cudo-dziecka 


cieszącej się olbrzymiem.i nicbywałem 
powodzeniem w Teatrze Polskim dla 
Dzieci w Warszawie, 


Benedykt HERTZ 


Najznakomitszy bajkopisarz polski, ulu- 
bieniec dzieci—urocze bajeczki własne 
ze specjalnemi przezroczami znanego 
; "art, malarza “K, Mackiewicza. 
Ddward KUCHARSKI 
Niezrównany 1y reoytátot=jako Dziadek.. 
o orzechów. 


arszawskich. 


Primabaterina A(sjęp[a ONI, 
Baletmistrz Daniel GAUBIE 
Przy CÓW dyr. T. AWARE 

UWAG UWAGA! 
Konkurs deklamacyjny dla dzieci 
Każde dziecko może wygłosić na estra- 
dzie wiersz nie irw. ajacy A nad 3 mi- 
unty, poczem SĄD ONKURS OWY zło- 
żony z publiczności rozda za najlepiejwy= 


głoszone w po- 
wierszyki. 3 Nagrody staci 
przepięknych książek z obrazkami, — 
- Szczegóły w programach. ` 
ilety w Kasie Fllharmonji od godz. 10— 
od 3—7 po poł 678— 


Ch Blij kz: 


członek akademji kunsztu kra- 
wieckiego w Drezdnie, zawia- 
"damią © rozpoczęciu sezonu 
włosennego. Najlepsze mate- 
rjały na składzie. 8388 


Kupuję BRYLANTY 


dywany 


że w myśl umowy, 
wszelkie leki wydawane będą członkom Kasy Chorych przez apteki 
miejscowe, tak pod względem jakości, jak i terminu ABOCA na 


3) numeru recepty- 
4)- nazwiska: lekarza, który napisał. receptę. 


8-io letniej FENI. 


Zoakomita:: pemn baletowa Teatrów `“ 


zawartej z Właścicielami aptek, | 


Kasa Chorych m. Łodzi dał | 


de Chapeaux Dzielna 3, 


650-1 


W podwórzu lewa oficyna 
ZAWADZKA Nr.4, I piętro. 


Ubiory dziecinne i uczniowskie 
poleca pierwszorzędna pracownia war- 

szawska, 612-4 
"Przyjmuje obstalnnki z własnego i po- 


eni L, Lejzerowicz. 


Tanio! 


UA K. „Bornsteinf| |; INE 


ubrania gotowe i na. W | 
poleca z własnego i powierzonego R 
towaru. Ari 


E 


Usprzodaż wszelkiego rodzaju 


Wyrobów. futrzanych | 


w surowym i gotowym stanie, prz mowaśić 
zleceń I tepersej Jh = — Akarata obsiugsł 
PIOTRKOWSKA 19 (w podwórzu) 


9—5 Zusmanek i Dawidowicz - A 
gł oeiy $ T Da M biu 
Pracownia sukien damskich ` 3 
«e 39 i k 

u | 
Felicia Dubner © fe 
rz jeraje suknie | kostjum o cenach p à 
ES VORE M Wykonanie Ppa SZ ostatniej rej bij 
SZKOLNA Ne 8 w podwórzu na prawo, m= . J ty 
6451 | bę 
Sprzedaż R 
mot. idynamo-maszy" k 
B-cia HALPERN, |. 
Piotrkowska Ne 41, w podwórzu prawajofl« 1 jp 
Ry TUZ a a | Br 

1679. RO 1: 
ju 


BRYLANTY 


S.H. Friede 


j 
platynę; zeby, E? niania 
złoto i zegarki | EU sf 


płaci najwyższe ceny| i wszelkie Pozącj 
B. SZPIRO, Ceny przystępne: 
ów ROWAA M 2| Piotrkowska 39 
284—31 


NA WYPLATE "PRACOWNIA SUKIEN, 


aaike e ẹ do szy% 
wszel SA SĘ 1 dąch ch 
firanki, obrusy, ręczniki, śnię ubio 
płótna, tówary PETR przystępnych. 
męskie ` + Gut man Ho. 
ul. Pomorska 
P. CHARI wejście przez skle, 
dawniej. «581-2|Uwaga! Za tramwaj Eagal 
Markowicz i S-ka, camy. 
Piotrkowska Ne 37 
w Mpa war: Akuszerka 


Pace oprowat arto |. Kozaki | 


kupuję Brylantý, Cegielniana N 
ofe A RC Wa «Massaże*: 


niy. Stare zęby, ZĆ-| mmm” 
356| garki b 


iżuterje, garde- 
robę i dywany. 


a 


= 


wa 


pui wg | 


Sytuacja w okręgu włókienniczym 
| Bielska i Białej. | 


tu Korzystającėz kilkudniowego poby- Jak już wspomniałem w moich spra 
wego w Bielsku, Białej i księstwie | wozdaniach w „Republice”* o napływie 
szyńskiem, postaram się dać zarys | wielkich transportów z Czech do Pol- 
P i stnków handlowo-przemysłowych w | ski, podczas mojej bytności w Bielsku, 
4) stronach. Białej i Cieszyńskim, mogłem się naocz 
| włyęśnacja— która się teraz objawia |nie przekonać, że wiadomości te zga- 
J | ny <a (re Reo w że SZA się A prawdą. . 
| u w bielsku i na Śląsku Cieszyń- otychczas jeszcze czesi przysyłają Gog RÓ Sb ja aż Š 
| skim, Dotychczas redukcji pracy w wagonami, masowo towary włókienni. Piarres TINE ae m pak mice 
| Pemyśle włókienniczym nie b ło; | cze,. przeważnie bawełniane, jak zefiry, | ZoŚcIA nietylko Mi | e 
iwni ; 7 SE p i) Y' | kołom finansjery międzynarodow., które 
À eciwnie, fabryki, które pracują dla oksforty, wszelkiego rodzaju podszew» | 979% acid finansowe sprzęgły z 
; Na polskiego i dla PERO precuig ki, bstn tantay; drukowane towary í ani marki niemieckiej, a o których 
la na dwie zmiany, podczas, ść y,| śotową bieliznę. p aził się, że Francja nigd 
bryki małe, ozyene tylko dla kraju, Czesi sprzedają przeważnie na o- aa ska U na ich in Dy 
tedis są w najbliższej przyszłości twarty rachunek w czeskiej walucie, 
dni ować pracę do 3-ch dni w tygo- |na termin do 2—3 miesięcy, a nawet 
; większy. Przy zapłacie w ciągu 30 dni 
dają 3 proc. ustępstwa, przy zapłacie w 
ciągu 60 dni—2 proc. 

W Czechach jest teraz poważne 
rzesjlenie, a ponieważ i Łódź im odc- 
rała dość rynków zagranicznych, 

więc zarówno tutaj jak i w całej. Mało- 
polsce wpychają wprost swoje wyroby 
włókiennicze i ofiarują jaknajdogodnicj 
sze warunki. 


|" KURJER HANDLOWY 


PAT — PARYŻ, 24 lutego. — Pod- 
czas dyskusji w izbie deputowanych 
nad projektem kredytów dodatkowych 
generalny sprawozdawca budżetowy 
Bokanowski oswiadczył m. in. Francia 
zdecydowała: się na rozpoczęcie akcií, 
w której nie ujawni ani słabości, ani bra 
ku przezo ności, W rozpoczętej: , grze 


zdrewieniu finansów miejskich. Projekt 
ten opracowany został przez minister- 
stwo skarbu na zasadzie ankiety roze- 
słanej przed kilkoma miesiącami, któ- 


Bielsk wyrabia, jak wiadomo, jedy- 
| le wełniane tkaniny, przeważnie w le- 
szych poaknch Warunki pokrycia: 
a, brzemys owcy od swych klijentów przyj 
Muja 20—30 proc, gotówką, a 70—80 
: wekslami do dwóch miesięcy. 
„ Supcy z całego kraju zjeżdżają się 
tutaj stale, przeważnie z Warszawy, a 
Kaport, który w ostatnim czasie z po- 
du zbliżenia się kursu polskiej marki | N 
austrjackiej korony nieco ucierpiał, Dotychczas to się czechom udało 
zwija się bardzo pomyślnie. wobec  dotychczasow ch niskich sta- 
Wprost odmiennie niż w” Łodzi| wek celnych, Kilka ni cło podrożało 
Przedstawia się zakup surowców i|9,200 procent; np. za białe towary pła- 
fprzedaż zagranicę, ponieważ podsta. | cili 300—400 mk. cła za metr, dziś 800 
1 "A monetarną dla tychże tranzakcji sta| 900 mk. Za drukowane tkaniny do- 
| bow; tutaj wyłącznie frank szwajcarski, | tychczas 400—500 mk., teraz 1300 — 
i Podczas, gdy w Łodzi przeważnie opie 1500 mk, cła za metr, a w dodatku pod- 
| tją się na dolarach i frankach fran- | nieśli czesi obecnie ceny u siebie na 
tuskich, śswe*wyroby o 20 proc. z powodu wzro- 
|| Niektórzy fabrykanci i kupcy, któ- |Stu cen surowców w Stanach Zjedno- 
nie zdołali się na czas pokryć, te- czonych. > 
2 walczą z wielkiemi trudnościami, Jednakże tak łatwo tutejszego ryn- 
surowce z powodu zupełnej zniż- ku czesi nie chcą wypuścić i starają się 
marki polskiej, osiągnęły taką cenę, | znależć inne dogodne warunki” dla 
nie podobna gotowego materjału w |Swych odbiorców w Polsce, 
Powiedniej mierze podnieść w cenie, Codziennie zjawia się tu mnóstwo 
wykluczonoby tem możność eks-|ajentów i przedstawicieli firm czeskich 
którzy ofiarują teraz od 2—3 procent 
opustu z faktury i od 2—3 proc. eks- 
portowego rabatu, ` 


Łódź musi się z temi warunkami 
sprzedaży liczyć tembardziej, że czesi 
nie cofną się nawet przed kosztami 
przeniesienia swych fabryk na teryto- 
rjum polskie. 

W tej sprawie dstrzegał konsulat pol 
ski w Morawskiej Ostrawie już nieje- 
dnokrotnie przemysł polski i  wiado- 
mość ta została umieszczona w gaze- 
tach dla orjentacji publiczności. 


Podaję niniejszym dosłowny tekst 
komunikatu wydanego przez polski kon 
sulat w Mor, Ostrawie: 


ktujące o finanasach komunalnych b. 
Kongresówki, Małopolski, Poznańskie- 
go i kresów wschodnich. Referaty te 
rozpatrywano na kilku konferencjach 
rzeczoznawców. Na podstawie tych ma- 
terjałów ministerstwo skarbu opraco- 
wuje projekt, który za dwa tygodnie 
przedstawiony będzie radzie ministrów. 


BANK CUKROWNIKÓW. 


Nasz warszawski kor. telef. nam: 

Na wzór banku cukrowników w Po- 
znaniu powstać ma w Warszawie Bank 
cukrowników b: Królestwa polskiego. 

Bank ten zasilać będzie cukrownie 
kredytem, a nadto ześrodkuje w swych 
rękach handel i eksport cukru, 


KONFERENCJA EKONOMICZNA 
W HELSINFORSIE. 


PAT, — HELSINGFORS, 24 lutego 
— Fiński minister spraw zagranicz- 
nych Zenno Halos zawiadomił prasę, 
że rządy estoński, łotewski i polski 
przyjęły zaproszenie na konferencję 
ekonomiczną, mającą się odbyć w dniu 
2 marca w Helsingforsie. Minister za- 
zmaczył, że od rządu litewskiego nie 
otrzymał dotychczas żadnej odpowie- 
dzi, ma jednak nadzieję, że Litwą weź 
mie udztał w konferncji. 


ROKOWANIA HANDLOWE POL- 
SKO-FIŃSKIE. 
PAT, — HELSINGFORS, 24 lutego 
— Polradio: Przerwane chwilowo ro- 
kowania handlowe  fińsko-angielskie 
zostały dziś wznowione. 


———Z—— 


GIEŁDY. 


PRZEDZA BAWEŁNIANA. 
. ŁÓDŹ, dnia 24 lutego. 


Prima: $ 
+ 20 pojed. (1.02) 1.02 dol., 24 pojed. 
(1.04) 1.04 dol., 24 pojed. skręt średni 
(1.11) 1.11 dol., twardy (1.12) 1.12 dol., 
32 pojed. (1.16) 1.16 dol., 32 podw. skręt 
średni NY 1.23 dol., *twardy (1.24) 
1.24 dol., 40 pojed. (1.33) 1.33 dol., 40 
podw. skręt średni (1.43) 1.43 dol., twar 
dy (1,44) 1,44 dol. % 

W nawiasach kursy z dnia poprzed 
niego. 


| 
| 


rty, 
_ Bielsk—Biała posiadają mniej wię- 
Í 18,000 robotników, charakterysty- 
;1e jest, że są oni w przeważnej czę- 
Ki chałupnikami, względnie rolnikami 
i R okolicznych wsiach. - Robotnicy tu- 
zarabiają mk, /5— 109 tysięcy tygo- 
„owo, a płace reguluje, jak w Łodzi, 
Ażdego 15-go imusta parytetyczna. 
_ Wyroby bielskie cieszą się powodze 
tiem i przeważnie idą przez Wiedeń 
{è innych państw. . 
1. Przed wojną tutaj handju pośredni. 
Rego prawie nie było, natomiast w cza 
tie wojny i po przewrocie powstały 
| biura handlowe dla wyrobów bielskich 
~ Wielkiej ilości. Obecnie wyrabia się 
ji owu osobisty stosunek między fabry]  +„W ostatnich czasach mnożą się wy 
„tem wzgl. hurtownikiem, a konsu-|padki, że czechosłowaccy przemysłow- 
1, Diem z pominięciem niezdrowego po|cy przesiedlają swoje fabryki do Pol. 
tednika, który bez nakładu pracy na|ski całkowicie albo częściowo, aby je 
pig grach zarabia ogromne sumy i pod-|tam prowadzić. Ponieważ państwu pol 
ija ceny materjałów. Dzisiejsze sto-|skiemu nie jest obojętne, gdzie się o- 
| 2ki w Bielsku nie dopuszczają wobec | siedlają poszczególne branże fabryczne 
Wielkich kosztów produkcyjnych niepo | oznajmia konsulat polski w Mor. Ostra 
bzępnych wydatków. wie, że udzieli przemysłowcom z Mo- 
|, Własne wyroby bawełniane napo- rawy i Śląska, którzy w Polsce fabryki 
Mka się w Bielsku bardzo rzadko i do-ļ urządzić zamierzają, potrzebnych in- 
te stosunki handlowe z Łodzią otwo- |formacji. Kupno realności na cele fa- 
Riy Mimay. ŻA: zbytu wyrobom | bryczne bez poprzednich informacji mo 
1 | ejszym. zkie towary są tu już|że bowiem być połączone z wielką 


o znane, przeważnie poważnych | szkodą. - 
i emysłowców łódzkich. | Oskar Berman, 
ih ori Posiedzenia rady | towarowej 
j hi omosil oomo (LIE będą się odbywać co dwa tygodnie . 


żyj 


GIEŁDA WARSZAWSKĄ. 
WARSZAWA, 24 lutego (PAT). Zamknięcie 
glełdy warszawskiej. 
GOTOWKA.—TRANZAKCJE. 


Dolary Stan. Zjedn. — 48000—490000 


"Będzie brał również udział delegat | Marka niem. — 2,02,50—2,06 


A VN EAr wolnego miasta Gdańska , ewentualnie CZEKL 
__ RADA TOWAROZNAWCZA dodatkowo rzeczoznawcy Belgja e 2525-2580 
fo ' eriin — 2,00—], 


n W ministerstwie skarbu , jak tele- | „LANA“ SPÓŁKĄ AKCYJNĄ. 

Mpe warszawski korespondent „Re- — W „Monitorze Polskim“ z dnia 
Qa ki „powstaje rada towaroznaw - |24 bm. ukazały się dwa postanowienia 
ktora ma ra celu stać się organiza- | ministrów przemysłu i handlu oraz 
(A opinjotlawczą do spraw faryfikacji | skarbu-w sprawie zezwolenia spółce 
łą arów nie wymienionych osobno w |akcyjnej p. f. „T-wo przemysłu włó- 
vpe celnej lub wymienionych bez  |kienniczego w Zgierzu „Lana“ na zmia 
tad aźnego określenia « Jednocześnie |nę statutu oraz powiększenie kapitału 


Gdańsk — 2.00—0,00 
Londyn — 218000—226500 
N. Jork — 47250—48000 
Paryż — %900— 

Praga — 1465—1400 
Szwajcarja — 9100—9250 
Wiedeń -- 68,75—68 
Włochy — 2325— . 


AKCJE 


JA 
| 
ł 


a taryjowa będzie rozpatrywała | zakładowego drogą Il emisji i akcji: hh. 
ta adki zakwestjonowane przez urzę BANKI A GIEŁDA, Bank Z. Sp. Zoob, = Tago lose 
Mace przy wy dawinhi orzeczetłde - | Nast warar, kareng el miann, | Bani Hadai toy t- iges ooo 
aw : Rada gięłdowa postanowiła, że do 
riament ceł min. skarbu. natowań giełdowych dopuszczone być Dyplomowany 


tor jad rady tworzyć będą : dyrek- mogą akcje tylko takich banków, które 
ląko TASK AE ceł lub ga mogą się wykazać przynajmniej trzyle- 
Mali taryfowego ministerstwa skar « | (niemi. bilansami, albowiem taki prze- 
s: delegat gipih EAIN ję i err PRERE Hike. gł PE EO 
u, 3 yzeczoznawców członków =|..__ 

niy po jednym z techników włókien: | UZDROWIENIE FINANSÓW MIEJSK, 
Mych metalowych. i cheinicznych. Nasz warsz, koresp, telef. nam: 
Łyjzeczoznawcy ci mianowani będą | Dzisiaj odbędzie się zjazd zarządu 
| upo Öd grona profesorów wyższych | związku ‘miast, na którym rozpatrywa- 
= Yelni technicznych w kraju . ny będzie projekt ustawy rządowei o u- 


H. MILNE 


najnowszych deseni na 


Uwaga: 


Nie bacząc na ciągłe 


rej wynikiem były cztery referaty, tra- | 


zawiadamia, że nadszedł wielki wybó, 


TOWARÓW ANGIELSKICH 


Najnowsze paryskie żurnałe nadeszły, 


„REPUBLIKA* 
Łódź 


O poprawę kursu franka. 


Dyskusja w parlamencie francuskim. 


towany Bokanowski zilustrował nastę- 
pnie szalone wysiłki Rzeszy 'w celu spo 
wodowania spadku kursu franka, „Nie 
bacząc na to, Francja zapewni zwycię- 
ską obronę swej walucie za pomocą o. 
siągnięcia równowagi budżetowej, — 
zwiaszcza, że jej sytuacja ekonomiczna 
jest całkowicie pomyślna dla waluty 
francuskiej, Francuski bilans handlowy 
jest pomyślniejszy niż przed wojną. — 
Francuska Predikkcie narądowa stale 
wzrasta, a wpływy podatków przewyż- 
szają kwoty, przewidziane w projekcie 
rządowym. `, 


Bank Kred. Lwów --5000—5300 

Bank Zj. Z. Pol. — 11500-—12500 

Częstocice: — 150000—152500 

Firley — 14600—14500 

Węgiel — 159000—159500 

Lilpol — 84500 — 82000 

Ortwien — 00000 

Rudzki — 46500 — 47500 

Ursus I-em — 30000—31500, € 
Il-em — 12500 

Parowóż — 12200—11800 

Żyrardów — 1725000—1710000 

Hurt — 9100—9300 

<egluga — 5000—4800 

Haberbusch — 30000—29500 

Lenartowicz — 5900—6400 

Cmielów —33000 

Michałow — 38000—36500 

Elektryczność — 73000 

Wild — 18500 

Cukier — 168000—177000 

Drzewo — 6500 

Cegielski — 119000--118000 

Oktrowiec — 69000—77000 

Zieliński — 29500—34000 


Starachowice — 44000—45000 * 


Zieleniewski —— 72000—76000 
Polbal — 3800—3750 

Nobel 18200—18300 

Siła i Światło — 64000 
Chodorow —55000—55500 
Spiess — 19000—17800 
Spirytus — 56000—55000 


Czarna giełda warszawska. 
Dolary 49.500 
Marka niem. 2.04 
Franki franc, 2975 ' 
Funty ang. 233.500 
Metalami nie obracano. 
——-0 —— 
GIEŁDY "ZAGRANICZNE 


BERLIN, 24 lutego. — Giełda urzędowa) 

Keay nawiasach oznaczają pogiełdę. 

arszawa — 47— (48,—) 
Marka polsk5la — — 52.) ; 
Nowy-York — 22,718,06—22.634, (23.00n0.) 
Londyn — 106,732,50 —107,267,50 (108.500) 
Paryż — 1,374,56—1,378,26 4 
Wiedeń — 32,01—32, 19 ( 
Praga — €68,32—671,68 (677,00) 
Włochy — 1.087,27—1,092,73 (1,085) 
Belgja — 1,211,06—1.218,04 
Budapeszt — 7,38—-749, 
Szwajcarja — 4.274,28—4.295,82)— 
(ielsingiors — 615,95—619,05(—) 
sofja — 131,67--132,33 
Holandja — 8.977,50—9,022,50 (9125) 
Christjanja — 4.199,47-—4.520,53 j 
Kopenhaga — 4,413.93—4.36.07 
Stokholm —56.059,81—6.090,19 
Butnos-Aires — 8,375, —--8.425, = 


GDANSK, 24 lutego, — Giełda urzędows 
Warszawa — 47,88—48,12 

Marka polska — 52,64— 

Nowy-York — 22,442,50—23.152,50 
Londyn — 106,233,75—106,776,25 
Poffiań — 48,12—48,58 

„Holandja — 8,927,62—8,987,38 


ZURYCH, 24 lutego, — (Zamknięcie glełdy» 

Warszawa — 0,0115 

Nowy York — 5,815 

Londyn — 25,06 

Paryż — 32,15 

Wiedeń — 0,0074,75 

Praga — 15,75 

Włochy — 25,62 

Budapeszt. — 0,18, 

Sofja — 8,lo 

Holandja — 210,75 

Bukareszt — 2,65 

Berlin — 0,0235 
—0— 


BAWEŁNA? 


te 


NOWY JORK, 24 lutego. Notowania ` 


ońcowe, 

Tendencja mocna. 

Marzec (29/33) 29.70. 

Maj (29.43, 29.65. 

Lipiec (28.79) 28.93, 

W wawiszach kursy z dnia poprze- 


dniego. 
Mistah gatunek mieddling. 
krawiec męski <SEE 


xd ul. Piotrkowska Ne 38 


Telefon 1995 


sezon wiosenny i letni 613—1 


strejki, pozostają ceny przystępne, 


+14 


25 lutego 1923 r. 


* 


Str. 8 r REPUBLIKA" Ae EAR 


"TEATR ŻY DOWSKI DZIŚ$ W NIEDZIELE DN. 24 LUTEGO 66 | Dramat w 5 akt, A, DUMASA I SYNA: 
O God. 8*/. OSTATNIE POŻEGNALŁNE Przełożył D. Finkiel. 
S a A L. A| r ti Uy AREO DHEAN Eo Bilety go nabycia w kasie teatru 
* UL. CEGIELNIANA Nz. 18, sE. R. KAMINSKIEJ : 99 „SCALA“, 


Filharmonja sk: Popis Jubi! euszowy Ton „Bar. Kochby_| 


dnia 4-go marca br. 


SALA FILHARMONII. Gry Dzielna 20. i SRODA, dn. 28 lutego 1823 r. o godz. 8,30 wiccz. | wytnie du i, | 
- mi») Choroby skórne, wło- 
gF Wieczór Satyryczny ARKADJUSZA 54 ów, ener ezne | me || ia tato: pad 


“ PROGRAMIE: 


czenie światłem (lam- „B O B o” 


+ r i a ie- 
1) KARY, Koniedja w 1 akcie'A. Awerczenko; warcowaj i promie Nawrot 7, w pow 
| 2) OPOWIADANIA A. Awereżcnip w wykonaniu Autorn nam Roentgeffk l > 
a) Śmierć A zdjusza. AWwerezenko CANSAR, Ne k BEEE. 
b) Mi jeszka c O0esj Moskwie. v„muje od Ee gł "LZY iè 
; : 3) ZAPROSZENIE NA KONCERT, Karykai ura sA Awerezenkomna Dia nan od 14 © 88 ) Najnowsze parysk 
znakomitego: literata i satyryka rosyjskiego, z udziałem własną osobę .z autorem w roi samego siebie, 


5 j | 4) POŻEGACZ SERC, Komedja w 1 akc je A.-Awerczenko. 
R.P. Raicz, E. E. iskoldowa. 5) PORA A. Awerczenko w wykonaniu autora, 
; dek ie b) Bli 
Arkadjusz Awerczenko, niezależnie od swoich opowiadań. które a) WYDZÓCĘ W. obi a ») ELE. 


osobiście wypowie, wystąpi także jako sktor w komedjach przez Bilety do nabycia w | w kasie Filharm onji (oki tuko | ar. 8) codzien- 
niego napisanych, i 


Dr Ritana | tumalo nl 


n 
Choroby. skórne wene- na wiosenny 
s mleigalgods, 10ml i od 3-7 wiec BIZI. PES KINA MA | RESTEN 
SW ARARE PARC Erzyjmaje o2 Gran LP! Piotrkowska. me 


| TONA pä 
Różne, 


i. S. ano 


siłą elektryczną, odp 

do wynajecia: 2 se aj 
Specjalista chorób skór- Ka „Kepu | 
nych * wenerycznych. 


1. Piotrk zyemya j 
3 Baio(cticka. GR Sprzedam 


Gabinet Röntgena at 


i światło-leczniczy. |wyżła, duży, 
Godziny ZIE —21 6—9, | 


0—%*| Oferty pod, „aż 
PACS ZE |1008* do: sdm: Regi] 


De. Ludwik FAL = 


miana 
Ogłoszenia A | 


Sala Filharmoniji. 
nn a 
WTOREK, dn. 27 lutego 1923 r. o godz. 8.30 wiecz. 


TYLKO JEDEN WIECZÓR 
POEMATOW TANECZNYCH. | 


Wykonawczyni: (6) L G A i B J | 


DESMOND 


SŁYNNA TANCERKA KLASYCZNA i GWIAZDA FILMOWA. 
Przy fortepianie: dyr Teodor Ryder. 


ochrahna 


W. PROGRAMIE: 
Mozart: Menuet z symf. ko (EE: Nad pięknym modrym Choroby- akóme „|, YĄ: Nauk chw 
Czajkowski: Chanson sans pa- p n Arai przyjni. od 10—12 ej Pa (A z 06 mk) 
ofienbach: i ŻA p? NAWROT Ne 7.| NGiELSKIEGO konis 
enbach: Barkarolla z „Opo- Chopin: Nocturno 99a - I Sagi i literatury | 


wieści Hoffmana" Weber: Zaproszenie do tańca, 


zz ya NOŻA OB 
Bilety do nabycia codziennie w kasie Filharmonji (okienko Ne 1) 
od godz. 10—1 i od 3—7 wiecz. 668-1 


Dr. W. Łagunowski 
Choroby skórne, wene- 
ryczne i moczopłciowe, 
Frzyjmaje POD ZALOd OTTO 


la rutynowany nau 


aian 
g 
Nawo-Gételnia n DW 
m. 4, od 3-5 re | 


jest rękojmią dobroci towaru. 
Jest do nabycia wszędzie. 


wiecz. Posa 
ANGIEL S K A PS 6 „więc AA (za wyraz Sy) 
(Długa 08 |qIURALISTKA 2 Sifa 
3 Pierwszorzędna pracownia ubiorów , damskich HERBATA i KAK 0 | ILBER$TROW Pietna praktyka, gf 
f s zz moc nowana masz 
CHIC PARISIEN BEMA Ta, re | 
ün 4 oroby skórne i we-|marca, Oferty 
tő dawniej CH. BESSER, SS Sipi ię ! tailowyći ! forse kwalifikowana* do s | 
dź, Piotrkowska 82, front, II piętro, Telefon 11—49, ZIELONA X 11. „Republiki*. iA 
Wykonywuje wszelkie obstalunki jako to: kostjumy i palta W ORYGINALNYM OPAKOWANIU: Przyjm. od 12—1,2— i SZA 
Psi jeży ie: modeli francuskich i angielskich. 618—1 


pół i 7—8 wiecz. 


-tni chło sę ze 
Niedziela od 9—2 pp. p SA 
a 3899%— 


. WARSZAWA, Bielańska Nè 18. 
Sprzedaż hurtowa: Ta doś 72; 2814, 8072-88; (kolie 
= ODDZIAŁY: Poznań, Gatncarska Ne 3 
Lwów, Batorego Ne: 36 
Gdańsk, Longermarkt NM. 15 
680—5 W Krakowie, — w Wilnie. 


> 
Niniejszym zawiadamiam Sz. Kli- | 
jentelę, że otwoszyłem 


„Bt , Feliks SRUSIEWICL, 


ż, ul. Andrzeja 1 


trznych. 
NIEDZIELA, 25 lutego o godz. 8 wiecz. odbędzie się Ordynuje od -912-41 pół w interesie, ta 00 X 
PIOTRKOWSKA Nr. 17. |monialny. Kwou ds 
lub Zachodnia 52, 8-cia|-0, Piny tylko di 
brama. ol. Panny ty tas" 
Bo. Oferty proszę „dą 
wie kierować do 4“ vy, it 
stracji „Republiki“ [2 s. 


przy u. Rzgowskiej Ne 4. 


życia, która Pe mó 
x: w domu S, KLEINA 


| Rozmaite 
4| |-u r e za wyraz j 
o. t Br 1 
Filie składu Sledi wa psy za) 
A ik 593- w Łodzi, do I 
i] VA Ee PIECU I SALĄ FILHARMONII. M WIDENNOWA [EE a aT 
owarow olonialnych Żydowska Partja Ludowa. Specjalistka chor. We- poszukuję  towafs gó 


Wielki Wiec polityczny 
"posła PRYŁUCKIEGO 
„Sytuacja poli tyczna w Kraju,a kwestia: żydowska: 
Bilety do nabycia dziś w klubie ludowym Piotrkowska 25, Lekarz dentysta 
il z fotogratją pod e geja 


a w niedzielę cały dzień w kasie Filharwonji 641-1 
F. Rozenówna Rzecz traktuje $ D 


A a 


Lek. dent. itta /|słowem ee 
Kilińskiego 47, z 
Zagub. doki 
w sezonie teraeniniszyin poleca fabr Gi 
ksiag dc SE ADOKIERS 


| S< MAŁAMUT.; 


tę) 


ee a (HL | FISZLEWICJ 


przyjmuje wszelkie Mecena kuśnierskie z własnego 
materjału, akuratną obsługą, po cenach umiarkowanych, zę e 


pi in Przyjmuje A YE a 

abinecie od 10—1i m 
IGIW$ZOTIĘ Idle Uwagi lewa strona Ip.| GA wyraz 55 
elona 27 najnowsze anite 


583—| |prster Chil Pisze y 
KIWI Piny m ty 
(W i Aleksandrowie, 
i i EAA wyroby w zakres kolekcji wcho- 
'dzące. Tamże potrzebny czeladnik intro- 


izacji eei 
apine. eal Lekarz dentysta kacie -demobil ura ch | 
Gotujcje | ligatorski, chłopiec i dziewczyna, pożąda RCIE i lik Seidengari | 
; 4 i, chłopiec i dzi ; - a- 
JCIE, si ni ci, którzy w branży pracowali. 560—2|5urstnie, pun tnalnie po; U 
smażcie 


stochowie. 
dług ostatniej mody, Ce-| Zawadzka 10. 
i pieczcie 


mąki REM A 
Sama 7 przystępne. Przyjmuje 10—1 i 3—7. 
| 398—2 
5 m. 30 lewa oficyna Il-gie 
Fabryka haftów j mE wejście WINOGRON. 
tylko na sk 


magm Firma egz. od 1890 roku, stałej Ludności: 


w m. Łodzi. 


biła cią 
Uwaga! Południowa 23 


41 
pik? 
i 


Za wydawnictwo Re pub 


i ; ETE A | LNIA SZTUCZNA Maurycy J. Poznański. 
KUNEROTI ; $ O TOSE AA ; SZ. BUŁKA: różnej - formy Redaktor Naczelny: Mad 


DZIUR nie do pozna- 
nia, jak w -ublorach, Nusbaum-Ołtaszewski. 


zet” 
towarach, switrach, fi- K A dars? , 
rankąch,. tak w dywaz|. ierownik działu gosp gul zial 


nach: perskich, buchar-| Dr. Leszek Kirwien. Kierownik 


Łódź, Nowomiejska Ne 21.. 
TŁUSZCZU 


ROŚLINNYM GRA dry Z Posiada na składzie wielki wybór 
SMAKOSZÓW. ERA O HAFTÓW w najnowszych dese- 


: skich, Smyrna, wszel-| |okalneżgo: Władysław Polak. ty” 
; s 0 
niach oraz wybór klockowych._, eRT ARA ENI Zfożono w własne; drukarni in 
HURT: DETAL, Il w. 7—0| powej (Piotrkowska 49); odbito 


Uri 


Przedstawiciel: Sp. Akc. LAMBERT & KRZYSIAK, Warszawa, Niecała $ 


N karni Państwowej. 


w Łodzi mk. 7000 i odnosz. do domu 600 mie- WYCZAJNE: 500 mk. za wi po 
Pr enner ata: sięcznie, — Zamiejscowa mk. 7500 miesięcznie, O Ogłoszenia: 700, mk,sza więrsz monparelowy (ur. 4 szpuli. NEKROLOGI: o NADESŁANE; w tekście 1000 mK. 


ot i i 
600 mk, za wiersz nonparelowy (gii: rot | 
> Nai "Zagranicą mk. 10.000 miesięcznie. RAB ELH Pdrótej oa aibjecta. "b zodaoanye 2 oC Pbr cmane- Male 0d A 


e O 
Każda nowa podwyżka obowiązuje wszystkie już przyjęte ogłoszenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia. Bor ZLU 


"= Pa dm M ę. e 


j 


